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Niedziela. • '* »  L  .

Dziś, ieśli pogoda posłuży, spodziewaną icst znacz* 
na liczba wieśniaków, którzy według dawnego zwy- 
czaiu, przybywają w Niedzielę po P r z e m i e n i e n i u  P ,a ń -  
s k i k m ,  na Nabożeństwo do Kościoła Katedralnego Sgo 
J a n a . — W tymże Kościele onegdaj, w czasie Summy 
celebrowanej przez J\V. X. Prałata D e k e r ta , Orkie
stra wykonała dzieła religijne H a jd e n a , S łoczyń- 
skiego  i W erdego . W Kościele Panny MARJł, ode- 

raną została przez dobranych Artystów pod dyrekcją 
awła ^lichnow skiego, muzyka Mszy: w czasie Woty- 

wy S zyd erm a je ra , w czasie Summy H ajdena . Cele
brował W. X. Toczyski Proboszcz.

Skutkiem śmierci X. Józefa W ysockiego  Dziekana 
Kolegjaty Kieleckiej, Oficjała Konsystorza Kieleckie
go, zawakowało Probostwo w Kurzelowie. Na zapeł
nienie tego Probostwa, ogłoszony został '6cio-t^go- 
dniowy konkurs w Konsystorzu Jeńeralnym Dyece- 
zji Kielecko-Krakowskiej.

Zuzanna z Jankowskich 1 go ślubu Rom anow ska,2go 
B ru c h a lsk a , ostatniego S zk la rsk a , przeżywszy lat 
64 , onegdaj przeniosła się do wieczności. Pozostały 
Mąż, zaprasza Krewnych i Przyiaciół na exportację 
zwłok Jej z Kościoła XX. Franciszkanów, na smętarz 
Powązkowski, dziś o godz: 6ej pp południu.

Petronella z Hiżów S ta n is ła w ska , w wieku lat 60, 
po ciężkiej słabości, opatrzona ŚS. SAKRAMENTAMI, 
wczoraj przeniosła się do wieczności. Stroskany Syn 
wraz z Córką, w nieobecności reszty Rodzeństwa, za- 
praszaią Przyiaciół i Znaiomych zmarłej, na wypro
wadzenie zwłok Jej z Kaplicy XX. Reformatów, na 
smętarz Powązkowski, iutro o godzinie 5tej po połu
dniu nastąpić maiące.

Podług sprawozdania Akademji Duchownej Rzym
sko-Katolickiej w Warszawie, za rok 1846/?, Bibljote- 
katego naukowego zakładu wzbogaconą została wcią- 
gutegożroku, dziełami rozmaitemi, ściągaiącemi się 
mianowicie do historji, prawa kanonicznego, teologji 
moralnej, homiletyki i potrzebnych dzieł do wykładu 
ięzyków żyiących. Bibljoteka ta oszacowaną iest na 
rsr. 12,477 k. 12, realnej wartości.

Podaie się niniejszem do publicznej wiadomości, iż 
zapis Uczniów na rok szkolny 1847/s do kursów Peda
gogicznych, których celem iest sposobienieNauczy- 
cieli do szkół powiatowych i naNauczycieli prywatnych
tegoż stopnia, rozpocznie się d. 28 Lipca (i) Sierp:) r. 
b., i trwać będzie do włącznie d. 2/ m Sierp: t.r. co dzień, 
z rana od godz: 9tej do 3ej po południu, w Kancelarji 
Kursów Pedagogicznych i Komitetu Examinaeyjnego.

Chcący zapisać się na Kursa Pedagogiczne, powinien 
złożyć: Metrykę lub akt urodzenia; świadectwo u- 
kończonych z korzyścią n a u k  w Gimnazjum; książecz
kę legitymacyjną; świadectwo zdrowia przez Urząd 
Lekarski wydane, i zobowiązanie się, że we wszyst- 
kiem ściśle będzie się stosował do przepisów szkol
nych. — Sekretarz Kursów Pedagogicznych i Komi
tetu Examinacyjnego, J. T rzciński.

Znana od lat ty lu ,  odznaczająca się starożytnego 
kształtu pompokrytem, studnia, w środku dziedzińca 
domu przechodniego zwanego R eslera  (P io trow skie
go) na przeciw XX. Bernardynów, w tych dniach ro
zebraną i zupełnie zawaloną została. YV miejsce tej, 
urządzono pod murem rzeczonej posesji, pompę t ło 
czącą taką o iakich wspominaliśmy, że istnieią z apa
ratem sikawkoWrym, a środek dziedzińca pozostał zu 
pełnie wolny do przechodu Publiczności.

Jeszcze wczoraj dawały się widzieć ślady, onegdaj- 
szej gwałtownej ulewy, która około godziny 6ej wie
czorem ponowiła się także. W wielu domach piwnice 
w zupełności zalane zostały, tak, że wczoraj praco
wano pompami aby wodę z nich wydobyć. Ta po
wódź deszczowa stała się przyczyną szkód różnych 
w owych piwnicach , gdzie potłukłszy butelki z wi
nem lub porterem , zamieniła się w prawdziwą wodę 
z w inem  i porterem . Przy tpj okazji szczury i myszv 
wyparte zostały z zwyczajnych siedzib swoich. Była 
to prawdziwie Prysznicow ska M ysze jd a , w której 
niemało poginęło szczurów. Na Krakows: - Przedm: 
na placu przed Pocztą, woda stała tak wysoko, że od 
rogu ulicy Trębackiej do Cukierni P. Tosjo  i na wza
jem, przejść niebyło można. Przewożono się więc 
dorożkami, które za ten skrócony kurs, proporcjonal
ną do zwyczajnego pobierały opłatę. W kilku do
mach tynk dolny poodlatał, w innych woda dostała 
się do sklepów podłogę na równej powierzchni z uli
cą maiącycb. Ale największy strach b y ł  na Wiśle. 
Lat temu'8, także 6go Sierpnia, była w Warszawie po
dobna do onegdajszej burza, która znaczną część floty 
kąpielowej w przystani Pragskiej stoiącej, na tę stro
nę rzeki przeniosła. Onegdaj przytrafiło się toż sa
mo z podobnego rodzaiu statkami kąpielowemi z tej 
strony rzeki będącemi. Statki wraz z znajduiącemi 
się na nich ludźmi, przez wicher zerwane, popłynęły 
rzeką. OPATRZNOŚĆ iednak czuwała nad temi nie- 
szczęśliwemi; przyparci u mostu, uratowani zostali. 
Tymczasem na ulicach z góry ku Wiśle idących, iako 
to Bednarskiej, Nowym Zjaździe, Mostowej, > *■



woda pły  nęła iakby potok iaki. Na ulicy Tamka, chcą* 
Cy przejść przez ulicę mały chłopczyna, pomimo tego 
gwałtownego spływu, uniesiony został pędem wody, 
która go kilkakrotnie przewróciła i ku dołowi ulicy 
niosła. Szczęściem, widzący to ,  przyszli biedakowi 
na pomoc, i uchronili go od nieszczęścia.

Nakładem i drukiem H. Hirszel, wyszło świeżo 
z pod prassy dziełko pod ty tu łem : Nagroda dla do
brych Dzieci czyli k8lązeczka wieczorna, obejmująca 
w  sobie pożyteczne nauczki, baieczki i inne moralne 
wierszyki, przez Ieofila Nowosielskiego. Wewnętrz* 
ną wartość dziełka sama Publiczność najlepiej .ocenić 
z u a. o względem typograficznym, odznacza się 
ono nader starannem wydaniem, ozdobionem ryciną;
r l l  °M°kne' ,®Stna.Plęknyrn PaPierze w I2ce, stronnic 

• m b y c  ie można we wszystkich tutejszych Księ
garniach, exemplarz po zł. 6 gr. 20.
„  Zn*?e M i e l n i k o m  naszym z opisów podróży za- 

orskich, Maskarady i zabawy okrętowe żeglarzy, 
w  chwil, gdy przeby waią równik. Biada wówczas f ry ’ 
com, to lest tym wszystkim co tę podróż po raz pier
wszy odbywaią, bo to z ni h ciągną inni całą swą u- 
Ciechę. Nie ma figlów i psikusów, któreby im znosić 
niewypadało. Zapowiedziany wyiazd z Nante, dwóch 
statków parowych przeznaczonych do żeglugi na W i
sie które niebawem zapewne odbędą po raz°pierwszy 
podroż z Gdańska do Warszawy, przywodzi nam na 
pamięć ze , dla zeglarzy na Wiśle iest punkt, który im 
gładko po raz pierwszy nie da się przepłynąć. Punk
tem tym frycow ki iest'miasto Gniew (Mewe) przy 
uj_sciui Fersy do W isły , i rozejściu się dwóch odnóg 
tej ostatniej rzeki, f u  weszło w zwyczaj, że flisa no
wicjusza K to , czyli dawano mu na gacie pamiętne, 
azeby z G m e m „  wychodząc, nie popłynął błędnie! 
lecz wiedział ze na lewo idzie W isła  do Gdańska, 
a na prawo Nogat do Elbląga.

Hczoraj w lled: Kurjera złożono na odbudowanie
K * g |c . t ,B O G , l .R O D Z lC Y .S lud , r ,„ „ ic , l„ j , 0d M ,!
; z błaganiem o błogosławieństwo dla Dzieci
i zdrowie Syna; złożono oraz od F. M. P. P. z ł .5.

ie awno w tutejszem mieście podczas zabawy wu- 
przejnum  gron.e z dobranych i wesołych osób złożo- 
nem zaszła ciekawa i „ader interesuiąca rozmowa 
między dwoma przy,acioł,ni, która obecnych uw agj
za.ęła . wszystkich w,e ce zabawiła. Dla czego t e r «  
u nas nie p iszą . nie wydaią poezji? zapytał Pan Leon. 
Na to odpowiedział mu Pan Adam: że obecnie piszą 
wprawdzie poezje, ale me wedłpg wrodzonego i natu
ralnego natchnienia i usposobienia śenjalnego, lecz n a .  
siaduią, przerabiaią, nicuią, kleją i z tego układaią tak 
urozmaiconą całość, iak przedmioty w kalejdoskopie 
podobną najczęściej do serwety i różnorodnych czą!

*tek i okrawków pozszywanej. Dalej dowodził: że 
zasadą poezji nie są rymy, ani miary, ale myśli obu- 
dzaiące w sercu wzniosłe, piękne i prawe uczucia, któ- 
re działaią na przekonanie skuteczniej, niż wyracho
wane zimne i surowe rozumowania i rozprawy. Księ* 
ga, z iakiej poeta wzory ma czerpać, iest cała przyro
da, a przewodnikiem, oraz mentorem iego prawda być 
powinna. Nie trzeba pisać wiersze podług tefro iak 
iu£ napisano, lecz według poięcia duszy i uczucia wła
snego serca, które mieć i w serce patrzeć należy. Na 
widok pogodnej i uśmiechaiącej się wiosny, wraca- 
lącej nowe życie obumarłym i w letargicznym śnie 
odrętwiałym tworom, czuiemy w sercu głos rozrze
wniającej radości z głosem uwielbienia STWÓRCY 
połączony. Podobne i równe uczucie wzbudza w s łu 
chającym lub czytaiącym ustęp z Iliady Homera'. 
pożegnanie Hektora z Jndrom aką, tulącą malut
kiego synka do łona, i każdy powie: co za wzniosły
P n r* ł  n n n l i r w  * P°ruszaiąca scena! Wyobrażenie 
BOGA-RODZICY czyli Mahoń* piastuiącej JEZUSA 
przez Rafaela, przedstawiające przeznaczenie ko
b ie ty lako  m atk i, tudzież iego obraz Śtej C e c v l j i ,  
w której obliczu oddał pędzlem stan duszy dziewiczej 
najwznioślejszą miłością STWÓRCY i melodją niebie- 
8ką zachwyconej, iakiego żadne pióro skreślić i opisać 
me zdoła. Posą^ Stej M a g d a l e n y  dłóta Kanowu% 
której rysy przedstawiają żal i ufność w nieograniczó- 
ną dobroć i miłosierdzie BOGA. Albo wyraz twarzy 
noperm ka  Astronoma naszego ziomka w statui na 
Krakowskiein-Przedmieściu przez Torwaldsena, k tó 
ry trafnie przedstawia nam zdumienie się duszy w sku
tek poięcia ogromu niepoliczonych światów i z do
strzeżenia harmonijnego poruszenia natury w nieskoń
czonej przestrzeni, zdumienie połączone z najgłębszą 
czcią dla Przedwiecznego WŁADZCY wszech rzeczy! 
l a k ie i  tym podobne piękności nie tylko piórem skre
ślone, ale pędzlem lub dłótem wykonane, poetyczne 
uczucia w duszy obudzaią i tworem prawdziwej poe
zji nazwane być mogą. Ze wszystkich zaś ksiąg, iakie 
znajd u lą się w rękach ukształconych i oświeconych 
ludzi, Poeta tylko dwie na pamięć znać doskonale i 
gruntownie rozumieć powinien, to iest: BibJję czyli 
Pismo święte i Homera; ponieważ te dwie najszaco
wniejsze księgi, najpierw8ze na świecie i najznako
mitsze tak pod względem najodleglejszej starożytno
ści lako też najwyższej wartości, są źródłem i wzorem 
prawdziwej poezji, są żywiołem dla myśli i żaglem 
dla wyobraźni. W  nich znajduie się rzeczywista twór- ' 
czosc i najszczytniejsze usposobienie, uważane w Ho
merze co do utworu ienjuszu ludzkiego, a w Piśmie 
świętem co do natchnienia Bozkiego. Na powyższe 
rozumowanie, Pan Leon stanowczo i bezpośrednio po-
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wiedział: ze nie tylko Poeta, ale każdy oświecony i 
m o r a l n i e  ukształcony człowiek, ieśli tych dwóch ksiąg 
nieczyta i nierozumie, uczciwego człowieka rękojmi 
vvswwu charakterze nie nosi; przekony waiąc przy- 
tem: iż wszyscy ludzie nawet w stanie dzikości iesz- 
czeżyiący,oprócz/te/uz)iarz.o'm,uczuciapoezji w swych  
6ercach maią, o czem O w id ju sz  iuż dawno powiedział: 
tD iv in o  calescim us i g n e ’’—  A .  K .

Znowu ogromna pu rch aw ka  zjawiła się w Warsza
wie. Tym razem nie wzrosła ona'na gruntach tutej
szych, ale przywiezioną została o 3 mile z za W isły,  
gdzie urodziła się lia polu. Pod względem wielkości, 
ustępuie ona-cokolwiek pu rch aw ce  z ulicy Marymonc- 
kiej , okazywanej w Drukarni Kurjera przed dwoma 
tygodniami.

Księgarnia pod firm ̂ Z aw adzk iego  i  kTęckiego  przy 
ul: Krak:-Przed: w pałacu Potockich, odebrała dzieła:  
Wiadomość o stanie handlu i przemysłu w Polsce 
w wiekach dawniejszych, przez Autora pism o przy
ozdobieniu siedlisk wiejskich, i t. d., zł. 57*. Upomi- 
nek Ojca dla dobrych dzieci, przez D. Puchalsk iego , 
z  rycinami, dwa tomy, zł.  12. Uwagi o dachach z gli
ny podług Dorna, zebrane z własnego doświadczenia, 
z  przytoczeniem opisu konstrukcji drzewa i obrachun
ku kosztów na to potrzebnych, przez G. Linkie, z ry
ciną, zł .  5. Uwagi nad historją i naturą kołtunu, zł.  2
8 r- 15. _ -_i

Ludzie nie zwracaią zwykle tyle ciekawej uwagi na 
miejsce swego urodzenia, ile przybywający w obce stro
ny podróżni lub szukający losu, albo goniący za fortu
ną i szczęściem pragną i staraią się usilnie poznać nie 
tylko piękne okolice, zawrzeć stosunki przyjacielskie, 
zbadać położenia miejsc, oraz wyśledzić wszystkie na
wet najdrobniejsze szczegóły. Nie ieden inówi o za
granicznych osobliwościach, a kraiowych nie zna wca
le; opisuie obce Alpy, Apeniny i Pireneje, obudzaiące 
większą ciekawość, niż t y i ę t o - K r z y z k i e  g ó r y  znaj- 
duiące się na rodzinnej ziemi; bo ludzie podobno wszę
dzie chociaż często nie wiedzą co u siebie maią, iednak 
u drugich wszystko widzieć, wszędzie zajrzeć, wszy st
ko rozpoznać usiłuią, a.to czynią w celu oświecenia i 
ukształcenia swego rozumu, ażeby czaśem pochwalić 
się wiadomościami, lub coś ciekawego opowiedzieć 
mogli. W skutek  więc takiego usposobienia i popędu, 
pewien Jegomość niezbyt dawno mieszkający w War
szawie, poznał iuż dokładnie położenie wszystkich u- 
lic, znakomitsze gmachy, pomniki i inne osobliwości; 
a nawet w tych dniach przechodząc przez przyiemny  
ogród Krasiński z swoim przyjacielem w Waiszawie,  
przed 30 laty urodzonym i wychowanym, wskazał mu 
miejsce, gdzie pochowany był kiedyś mały piesek pod 
akacją, i aa pamiątkę zostawiono tamie ław kę? na k,tó*

rej, właściciel owego pieska siadał zasmucony codzien
nie aż do śmierci, i na tern miejscu łzy  w ylewał, oczem 
urodzony w Warszawie wcale niewiedział.

Zawsze troskliwy Właściciel D oliny S z w a jc a r s k ie j  
o sprawianie przyiemności dla Osób Jego Ogród spa
cerowy licznie zwiedzaiącycb, dotychczasowe g łów ne  
od strony aleów wejście do tegoż ogrodu , iako niesto
sow ne, skasował, i takowe w samym środku frontu 
umieścił,  z którego to punktu widok na Dolinę iest za
chwycający, i cała iej panorama W' najpiękniejszej 
przedstawia się perspektywie.

Teofil T om ick i , Obrońca przy Sądzie Pokoiu Okrę
gu Kowalskiego, otrzymawszy tranzlokację na takąż 
posadę przy Sądach Pokoiu wW arszawie, obrał sobie 
zamieszkanie pod Nr 524 przy ulicy Podwale.

Dziś rano wysokość wody na Wiśle stop7 cali 7.
W  ciągu ubiegłego tygodnia, od d. 31 z. m. d o6go  

b. m. przybyło do f V a r s z a w y  i wyjechało z niej, ko- 
le ią  ie lazn ą  osób 5,973. Od 1 Stycznia do 30 Lipca 
r. b. przyiechało i wyjechało osób i 12,248. Razem 
osób 118,221.

Na ostatnich targach Wąrszaws: i Prags:, płacono  
za korzec 4ro-ćwierciowy Zyta rs. 4 k. 387* (z -̂ ^  
gr. 7). Pszenicy rs. 7 k. 2 (51/* (z ł .4S  gr. 13). Jęczm: 
rs. 2 k. 85 (zł. 19). Owsu rs. 2 k. 17 (zł. 14 gr. 14). 
Siana fura iedno-konna od rs. 1 k. SO do rs. 3 k. 90 (od 
z ł .  12 do zł. 20); paro-konna od rs. 3 k. 75 do rs. 4 kop. 
9772  (od zł. 25 do zł. 33 gr. 5). Słomy fura zwyczaj
na od rs. I k. 20 do rs. 2 (od zł. S do zł. 1 3 7 7 -  W ó ł  
dobry od rs. 30 do rs. 49 k. 50 (od zł.  240 do zł. 330),  
średni od rs. 27 do rs. 35 (od zł.  ISO do z ł .  2 3 3 73), 
lichy od rs. 21 k. 60 do rs. 26 k. 75 (od zł. 144 do zł. 178). 
Kartofli korzec rs. 1 kop. 26 (zł. 8 gr. 12). Okowity 
garniec rs. 1 k. 357* (z -̂ ^ 8 r* Szumówki kop. 81 
(zł. 5 gr. 12.)—  Sprowadzono onegdaj na targ Pragskl 
z Cesarstwa Ross:, przez tutejszych Kupców: w o łów  
sztuk 407, z różnych miejsc Królestwa 144; ogółem  
w ołów  sztuk 551, wieprzy 439, cieląt 754, baranów 
1381; z tych zakupili Rzeźnicy tutejsi wołów sztuk 455,  
wieprzy 364, cielęta i barany wszystkie. (G. P.)

Wczorajsze widowisko w Wielkim Teatrze, zupeł
nie zadowoliło Publiczność, zapełniającą w s z y s t k i e  
miejsca. Zaiste, by ł to wieczór ieden z n a j p r z y j e m n i e j 
szych dla Lubowników i Znawców sceny. Wybrano 
22 wyjątków z arcy-dzieł będących ozdobą M elpom e
n y ,  i 'a l j i  i T e r p s i jk o r y , i przedstawiono ie prawdzi
wie po mistrzowsku. Oklaski wznawiano ciągle. Od
ż y ł  i sławny M achbet , i wesoły kVszystkowiedz.  Kil
kadziesiąt ślicznych Tancerek i Tancerzy tworzyły  * 7  
chwycaiące gruppy. Z obrazów bardzo p o d o b a  się 
przedstawiaiacy P o rw a n ie  S a b in e k ; a p i ę k n y  ta en 

. muzyczny Basetlisty JP. S zablińsk iego ,  dądał przy-

(*)
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śetnności Słuchaczom. Przywołani zostali: po C ydzie , 
JP. B odurkiew icz; po ślicznym tańcu, JPaństwo Tur- 
czynowiczowie; p > skokach Chińskich, JP.Cholewicki; 
po Arji z L u k re c ji , JP. T rosze l;  po E sm era ld zie , 
JPanna Zagórska; po scenie z traiedji Szylera Z b ó jcy , 
.JP. K rólikow ski 2-kroć; po scenie M ajster  i  Czelad
n ik , JP. Żółkow ski;  po dwu-śpiewie z Ł u c ji  z L am er-  
m oru , JPP. Trosze l i M atuszyński.

Zapis Uczniów w Szkole Powiatowej w Końskich, 
rozpoczął się z dniem lsz y m , i ukończy się z dniem 
lOtym Sierpnia r. b.

\ \  edług listów z L on d yn u  z d. 30 Czerwca, targ 
zbożowy by ł iakby w lętargu; ceny spadły o 2 sze- 
lingi. Dowozy zagraniczne by ły  olbrzymie, pogoda 
iak najpiękniejsza! (a u nas deszcz ulewny pada co
dzień!)

Z  K alisza . W  Niedzielę d. 4. Lipca b. r. P. Antoni 
D oppler  Artysta z Petersburga, (znany w Warszawie), 
w przeieździe swym za granicę, dał drugi koncert na 
skrzypcach w wielkiej sali hotelu Polskiego. Wyko- 
n a ł : fantazję na temat oryginalny własnej kompozy- 
cji, warjacje kompozycji H a u m a n a  na temąt z opery 
JSlapój m iło sn y , wspomnienia Bellin iego  fantazję Ar- 
tota i wielkie Duo koncertowe skomp: przez W o lf fa  
i W je ta n a  na skrzypcach i fortepjanie. Dla urozmai
cenia koncertu, P. G ra d e n d o r ff  utalentowany Arty
sta tutejszy, który akompanjował na fortepjanie, ode
g ra ł  na tymże instrumencie z nieporównaną biegło
ścią marsz żałobny i kawatinę F. L iszta  z opery Ł u 
cja z Łam erm oru, oraz Naiadę, sztuczkę koncertową 
T auberta . O wysokim talencie P. Dopplera, o grze 
iego pełnej uczucia, śpiewu i siły, czytaliśmy przed 
rokiem w pismach Warszaws:, i przyznać musimy, że 
udzielone mu pochwały, były zasłużone, że przeszedł 
nawet nasze oczekiwania. Ubolewać trzeba, iż Publicz
ność Kaliska, widać zdekoncertowana Śto-Jańskiemi 
koncertami, nielicznie bo zaledwie w 50 osobach ze
brała się na ten koncert; ale za to kto przybył, nie ża
łował; słuchacze byli w zachwyceniu; a gdy z pod bie
g łe j  ręki koncercisty, w czystych drżących tonach 
rozeszły się po sa|i przecudne melodje Belliniego, gdy 
rzewny harmonijny śpiew skrzypcowy przedarł się 
do głębi serca każdego, wzruszenie było ogólne i w y
lało się w oklaskach szczerych, w oiezmyślonem unie- 
sieniu. Wieczorem cała Publiczność miejscowa i z oko
licy zgromadziła się w teatrze, który by ł przepeł
niony; oryginalna śztuka wierszem pod tyt: N ie n a 
w iść  w si, i zapowiedziany balet D w a j złodzieje  , po
wszechną obudziły ciekawość, i tak liczne spowodo
w ały  zebranie. O pierwszej sztuczce wolemy zamil
czeć; sąd Gazety Warszawskiej przed kilką miesiącami 
ogłoszony,znajduiemy zupełnie usprawiedliwiony; za

rzuty, któreby przeciwko utworowi temu przytoczyć 
można, więcej zaięłyby miejsca, niż sama sztuka gdy
by warta była rozbioru. Z okoliczności iednak teatru, 
niech nam będzie wolno objawić o towarzystwie see- 
nicznem P. Nowińskiego, od trzech miesięcy tu bawią* 
cem, inne nieco zdanie od umieszczonego w Nr. 175 
Kurjera YVarsz:. Towarzystwo to wcale nie zadowa
la tutejszej Publiczności swoią miernością tym wyda- 
tniejszą, i i  zeszłoroczne przedstawienia P fe j f f r a  
wszystkim są ieszcze przytomne i z dzisiejszemi pod 
względem, talentów wystąpienia, akcji, ubiorów i t. p. i 
równaćsię nawet nie mogą. (Tu następuią uwagi o ta
lentach Artystów i Artystek dram:,Tancerzach etc.,leca 
gdy w kilku innych doniesieniach krytycznych są roz
maite sprzeczności, najusilniej prosimy Szanow: Auto
ra iego uw ag , i i  ich całkowicie ogłosić niemożem, 
w nadziei, że Artyści staną się godni łask zacnej P u 
bliczności, pomnaiaiąc swe talenty i gorliwość, tudzież 
korzystaiąc z rad znawców i prawdziwych lubowni- 
ków sceny).

Wiadomo, ze wróble  znaczne robią slkody w po
lach i ogrodach, i przedsiębrane różne środki stały się 
bezskutecznemi, a nawet stawianie strachów , na nic 
iuż nieprzydało się; gdyż iak doświadczenie nauczy
ło, wróble z strachami temi iuż oswoiły się tak dalece 
że w nich robiąc sobie gniazda, zdaią się drwić z ro
zumu Ogrodników, i smacznie owoc z drzew zjadaią. 
Obecnie gazeta P szczo ła  P ółnocna  o tych darmozja
dach polnych i ogrodowych wspominaiąc, dodaie, że 
Anglik Robert B r u k , mieszkający w Suffolk, trzyma 
pięciu kotów, którzy pełnią służbę stróżów w ogro
dzie. Koty te są przywiązane na długich łańcuszkach 
do słupów postawionych między krzakami porzecz- 
kowemi lub drzewami wiśniowemi. Dla każdego ko
ta urządzona iest maleńka budka dospania, a przy niej 
znajduią się naczynia dojedzenia i picia. Ptaki widząc 
w bliskości nieubłaganychjrrogów swoich kotów, nie- 
tykaią owocu. Drugi zaś Anglik przywiązał także ko
ta w ogrodzie do ściany, pokrytej latoroślami winne- 
mi, w przestrzeni 200 stop; i od tych por, ptaki ani 
iednego winogrona nieruszyły.

A n g lja .  — Dziennik Czas zapewnia, że Bankier 
S m ith  w Londynie nie zawiązał żadnych stosunków 
z rządem madryckim względem nowej pożyczki. — 
Królowa D onna M a r  j a  wyniosła Posła swoiego 
wLondynie Barona M onkorwo, na godność Wice Hra
biego T orre  de M onkorwo. — Z Rio Janeiro donoszą, 
iż w skutek wystąpienia Ministra skarbu Pana K a-  
w a lk a n ti, nastąpiła zupełna zmiana brazylijskiego 
ministerstwa.— P. W a lte r  g łówny właściciel dzien
nika Czas, rozstał się z tym światem. — W F ulham  
F ields, położonym został 16 Czerwca t. r. przez Wi-
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karego Apostolskiego, okręgu Londyńskiego, kamień 
węgielny na budowę nowego Kościoła Katolickiego, 
który wznosi się pod wezwaniem Sgo T o m a s z a  Kan- 
tuaryjskiego. Koszt tej świątyni ponosi P. B audeim , 
niedawno przeszły na łono katolickiego Kościoła.

B elg ja . —  15go b. m. ma nastąpić otwarcie kolei 
żelaznej z Antwerpji do G andawy.—  Od 20 do 25go  
z. m. przybyło do Antwerpji 39 statków z transpor
tem 7,625 ,510  kilogramów zboża.

F rancja. —  Uroczystości lipcowe odbyły się 29go  
z. m. spokojnie; gdy Król w czasie koncertu ukazał 
się z swoią rodziną na balkonie pałacu T iu lerji, powi
tano go iak najradośniej. —  Marszałek Suit stanow
czo zam ierzył gabinet opuścić. —  W N euilli otrzy
mano wiadomość, że Margrabią N orm andy  zostanie 
nadal Posłem  ang: w Paryżu. —  Dziennik handlowy 
wznawia w ieść, iż Xżę Omal mianowany będzie Gu
bernatorem ieneralnym Algierji. —  P e lla p ra  wyie- 
chał do Niemiec.

H iszpan ja . —  Królowa Izabella  bardzo iest zado
woloną z pobytu w  S an  Ildefonso  , i z daleka od 
trosk Rządu używa w całej pełni rozkoszy otacza
jącej ią natury; przy tein częste odby wa przeiaidżki; 
przeskakuie najszersze row y, p łoty i bawi się niezmier
nie, gdy towarzyszący iej starzy Jenerałowie lub dwo
rzanie, nie mogą za nią zdążyć; wieczorem bywa czę
sto w teatrze, gdzie dawane są widowiska przez Arty
stów  przybyłych z Segovji. O północy zwykle w to
w arzystw ie podeszłego Mistrza dworu lir: San ta  Ko
lonia, odbywa przejażdżkę doQ uilapesar. Monarcbini 
własnoręcznie powozi; niedawno ubawiła się na widok

Erzestraszonego wielkiego Mistrza dw oru, gdy roz- 
rykane rumaki, ledwo n iew yw róciły  poiazdu w tak 

zwane morze czyli staw duży, od czego iednak ochro
nili dwaj robotnicy pracuiący w parku. Od tego cza
su na rozkaz W. Mistrza dworu, wszystkie stawy w o- 
grodzie otoczono ogrodzeniem.—  2 4 z.m. w dzień imie
nin Królowej K rystyn y , miano w S an  Ildenfonso 
przypuścić do ucałowania ręki Monarchini. Prezes Mi
nistrów P. Pachecco p rzyb ył w tym celu; ale wysia. 
daiąc z powozu, przez nieostrożne stąpnięcie, potłukł 
sob ieg łow ę. Posłowiefrancuzki iang: przybyli także. 
Inne znakomite osoby nie m ogły  przyiechać, z powo- 
du braku koni; pocztowe albowiem konie przeznaczo- 

/ ne są dla Ministrów, a za powozy naiemne z M adrytu  
do S an  Ildenfonso, odległego mil 11, żądaią 200 pia- 
Strów (1,000 fr.); w San Ildenfonso  żądaią za pokój 
bez pościeli na dwa dni, 25 piastrów. —  Król chce w y. 
iechać do prowincji odległej od stolicy. Szwagier ie., 
go X żę Seza  domaga się niektórych przywileiów kró. 
lewskich, ale Rada stanu uznała te żądania za nieuza. 
sadnione. —  W  B urgos  razstrżelano dwóch Karli.

stów których Królowa u łask aw iła ; ułaskawienie na
deszło iednak za pozno; Krolowa z tej przyczyny ztra-
n.ła Ministra wojny. -  Poseł Portugalski' Hrabia
1 hom ar, został odwołapy; lego następcą ma być lir:
r i l ta r e a l  Jenerał Koncha doznał w L i s b o n i e  i a k
najuprzejmiejszego przyięcia. —  Rząd madrycki u-
zna.ł Rzeczpospolitą Boliwję w Ameryce południo-
wej. — Hrabia Anatol Demidov) od 17go z. m. znaj-
.u.ie *'? w Barcelonie, z kąd zamyśla udać się do Au- 

daluzji.
Niem cy. —  3go b. m. w obec N. Króla P ruskiego  

l Xc.a Pruskiego, odbyło się w Berlinie, uroczyste  
położenie katpiema w ęgielnego; do nowo-buduiąceffo 
^ „ n , SC! S B °  R i o t r a ,  w  miejsce zg o rz .łe j  w roku 
loOd świątyni tegoż nazwiska.—  Xżna Jn gu lem  w v- 
iechała z W enecji do Erochsdorfu, a X żę B ordo  do 
Wiednia.

W Dodatku dzisiejszego K u r je r a  iest dalszy ciąg  
artykułu z G azety P ru sk ie j:  ZWIĄZEK REW O
LUCYJNY i t. d.

W łochy. —  Urzędowy dziennik rzymski donosi, iż 
w skutek prośby osób aresztowanych a p-yszlakowa- 
nych o przestępstwa polityczne , O j c i e c  Śty rozpo
rządził, aby ich spraNra byłarozstrzygniętąprzez pro
ces regularny.

Rozmaitości. —  W  M assachuzet (w Stanąch Zjed
noczonych), nie wolno sprzedawać wódki w mniej
szych ilościach, iak 28 garncy; następuiącym iednak 
sposobem obchodzonem iest prawo: Ktoś przychodzi 
do magazynu, i prosi o garniec wódki. »Nie mogę od
przedać mniej iak 28 garncy, rzecze kupiec, inaczej 
bym karę zapłacił.” »W takim razie, rzecze p rzyb y ły , 
kupuię od ciebie 29 garncy, a odprzedaię ci 28.” Ku
pujący i sprzedaiący godzą się o ten targ podwójny, a 
obie sprzedaże maią prawność za sobą, bo w każdym
razie sprzedaż nie iest mniejszą od 28 garncy. __
W M eidling  pod W iedniem w  tamtejszej Aptece zda
rz y ł się okropny przypadek. Aptekarz tamtejszy Pan 
M asarei, chciał przyrządzić kwas fosforyczny; przez 
medopilnowauie się, massa ta explodowała, i pokaleczy
ła ręce Aptekarza tak okropnie, że lękaiąsięaby ich nie 
stracił, i g łow ę ma także pokaleczoną. Explozja była  
tak m ocną, ze w tym domu 40 szyb potrzaskało się , a 
na dziedzińcu służąca o ziemię rzuconą została. — 
Głowna wygrana w W iedniu , iakieśmy donieśli, w y
szła do W ęgier, do Gros-Wardein) szczęśliw i, którymi 
fortuna sp rzyiała , są: tamtejsi Kapelusznik i Zdun. 
Już w  tych dniach byli w W iedniu, i w domu handlo
wym D. Z inner  odebrali pieniądze; lecz tak ich szczę
ście zaślepiło, że nawet sierocie która im los wycią
gnęła , maleńkiego podaruneczku nie zostawili. —  
Pszenica Śej H eleny , którą pod Wiedniem zasiewaią.
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iu ł  tak wiele prze* gazety ogłaszaną b y ła ,  ze ieden 
z dowcipnisiów powiedział: nTa pszenica iuż przed 
żniwem została wymłóconą...- przez gazety.—  JiGóz 
twoja Zona sąsiedzie p o r a b i a  ?  iakze, czy nie umarła 
ieszcze?” » Ah B o ż e !  odpowie sąsiad, ona chce koniecznie 
umrzeć, a ia nie chcę, i ztąd ciągle sprzeczka wdom u.’’

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Rudzki Ant: L ek a rz  z Siedlec; Cieszkowski Paw: Oby: z S ta 

w isk ;  D o łgoruk i  Miko: X ż ę  z Karslbad;  Dembiński T ytus Oby: 
z  Niestempowa; Glinka Józ: Oby: z Szczawina; Grabowski J ó z e f  
Oby: z J e s io t r a k ;  Hintze E rnes t  P as to rE w ang :  z Poznania; Kuz- 
m iów  Ju l :  Oby: z Drezna; Leduchowski Józ: Hr.  z Polinowa; 
M o rdw inow  Nadzieja Hr. z Petersb:;  Potoccy Mich: i Ant; z P o -  
i inowa; Zabłocki Jan  Kapitan z Pu ł tu ska .  (G. P .)

IJO W IK SIE X IA -
T ra n s p o r t  S T A ! ? H B U Ł E I 4  nadesłany został  do F a b ry k i  

w y ro b ó w  chemicznych przy  ulicy Senators:  Nro  4 6 7 a ,  w domu 
L ew en b erg a ,  dawniej Mikulskiego,  k tó rych  na tuziny nabyć 
m ożna za cenę um iarkow aną .—  A. Gottlieb.

W  końcu z. m. zgubione zostały  następniące 
K S IĄ Ż K I  f raucuzk ie :  1 ; Montholon, histoire de la

- captivite de Napoleon, 2 ro k ;  2)  W ail ly  Stella et
Vanesia ,  2 vol.;  3) Sand Horace, 2 vol.; 4) tegoż Jeanne ,  2 Vol., 
z  k tó rych  3 iuż znaleźli . Uprasza  się Znalazcę o  oddauie tak o 
w y c h  do K s ięgarn i  Gustawa Sennewalda p rzy  ulicy M iodo
w e j ,  za  n a g rodą ,  ieżeli  tego żądać będzie.

L O K A L  składaiący się z P rzedpokoiu ,  3ch  Pokoi i Sa lo 
n u ,  oraz Kuchni ang ie lskej ,  iest  do wynaięcia  od S. Micha
ł a  lub  każdego czasu, w domu now o wystawionym przy  ulicy 
O g rodow ej  pod Nr S30, niedaleko Białej. Lokal  ten stano
wi całe  p ią tro  tegoż domu i u rządzony iest z wszelkiemi do- 
godnościami gospodarskiemi,  z dw om a gankami od ulicy, i 
w chód  do tego Lokalu  zupęłn ie  iest oddzielny.

N a  żądanie SSrów l e k l i  z Jakubow skich  ostatnich ślubów 
Mrużyńskie j ,  sprzedane będą  p rzez  publiczną licytację, przed 
podpisanym  Reieule in w dniu 30 Lipca/ 1 1  Sierpnia r. b. od 
godz:  3 zpo lud :  w domu Nr 224 przy  ulicy Mostowej,  R ucho
mości po tejże Druźyriskiej  pozostałe ,  z Mebli,  Biel izny, G a r 
deroby  i Sprzętów gospodarskich  składaiąee się—  Jasi/tsk i,R.

^  dniu 31 Lipca (12 S ie rpn ia jr .b .  <t godz: 4 z połud:, 
m i Ą  w T.r yb: C.yw: Gub: W arsz :  w W arsz aw ie  pod Nr 549 

posiedzenia swe odbywaiącym , odbędzie  się sprzedaż 
3ch N IER U C H O M O Ś C I do spadku po F e l i s i e  Rycl)0 - 

wieckim należących, iako t o : Kamienicy przy  ulicy E le k to r a l 
nej  pod N r  791,  od summy Bar. 14,505 k. 3 . —  Kamienicy przy 
ulicy K rako .-Przedm : pod N r  374 ,  od summy Rsr.  6907 k,. 91, i
Nieruchomości  p rZy u | icy K rochmaIoej pod Nr 999 A, od snramy 
H s r .  1 7 l 4 ls. 8 4 /2  Taxa, warunki l icytacyjne i s ' *
a n a t i l l t m  C IP  41 fl ł l  1*7.4* 11*7 O r» « 17  . 1 ••  e s c  s r r

. -r -------   i zbiór  objaśnień,
znajd  u lą się do p rze jrzen ia  w K ance la rj i  W .  W o j to w icza  Pisa-  
r z a  Tryb: W y d z .  , i u W ysock iego  Obrońcy p rzy  Rządzącym  
Se pacie w W a rsz :  pod N r  2239 zamieszkałego.

P A N T A L J O N  mahoniowy, fabryk i  Kaliskie j 
L indemanna,  o (i oktawach, znajduiący się w zu- 
pełnie  dobrym  stanie, iest do nabycia za pomier-  
ną cenę przy  ulicy Elektora lnej  pod Nrem 752; 

wiadomość u  S tróża  Gott l ieba.  ,
O trzym aw szy  świeży t r an sp o r t  SU K N A , K or tów  cgprnyeh 

i w różnych  deseniach; K odry u k to n ó w  w różnych kolorach, 
iakie teraz są używane,  donoszę Szan: Publiczności o tako 
w ych .  Z sukien tych  robię  T użurk i ,  F ra k i ,  R a jt rok i  po zł.

96, Pa l tony  po zł. 6S, Spodnie po zł. 36; oraz Kamizelki w iak  
Dajgustowniejszych deseniach ,  po cenie umiarkowanej. —  A. 
W in n ick i,  K raw iec  M ęzki,  mieszka p rzy  ulicy Długiej  pod Nr 
551, czyli  na Lasockiem.

B A N K  P O L S K I .
Z  powodu spe łz łych  d w u k ro tn .e h  licytacji  na dwie SZOPY 

solne,  obecnie na Skład zboża przerobione ,  położone we wsi 
Ossowcu Pow- i Guber:  Augustow skiej ,  odbędzie się 3cia li
cy tacja  g łośna  in plus, ty chże Szop w dniu 1 2 /2 4  Sierpnia r. 
b. o godz: 10 rano,  w Biurze Naczelnika Powiatu  Augus tow 
skiego, przed  tymże Naczelnikiem i w przytomności  Pana  Bu- 
katego  Delegowanego Banku.

Licytacja  rozpocznie się z obniżonym o 50”/ .  szacunkiem 
p ie rw otnym  Szop od summy R s r .  365. Vadjum  ustanawia 
się na Rsr.  87. Z resz tą  warunki s łużące do poprzednich 
licy tacji pozostaią bez zmiany do niniejszej, i są do p rze jrze 
nia w godzinach s łużbow ych, w Rządzie  Gubernjaluym A u
gustowskim, u Pana  Bukatego w A ugustow ie  urzęduiącego,  
i u N aczeln ika K ance la rj i  Banku Polskiego.

P rezes ,  Radca T a jny ,  J .  Tym m oikL  
za N aczelnika K ance la rj i ,  Kwpiszeński.

rm-i r S i ’r m ifE H i& if l  
|  ZAKŁADY PIOTRA STEINKELLEIl 
■jj N a  Solcu  pod  N rem  2 0 1 2 .  •*
|[j J E S IO N O W E  BALE i D E SK I rozmaitej d ługości,  sze- 
fcń rokości i grubości;— szerokie i g rube  iesiouowe O D R ZY N - ¥  

jjKI K L O C Ó W  dia S to la rz y ;—  grube  i cienkie OKRĄ-jj3 
jG L A K I  J E S IO N O W E  dlaS te lm achów , znajduią się w zna- j  
jjcznyni zapasie po cenach u m ia rk o w a n y c h .—  W arsz aw aS J  
_,d. 6 Siei'p: 18*7 r. D y re k to r  Zak ładów , Laessig . jjjp

df h s i  > q : Ł s j t s j  ’* h i  ’ L - a p e j i e j  ̂ z p
W  skutek  odebranej  z Berl ina korespondencji ,  zawiadamiam i 

wzywam niniejszym z pobytu  niewiadomą, a tu w Królestwie 
znajdować się mogącą, i z l in j i  pierwszej pochodzącą Fam il jęp o  
Jenera le  Baronie von S E Y D L IT Z ,  w  kra ju  Prusk im  przed laty 
k ilkunastu zm arłym , po k tórem iest  do odebrania ulokowana 
w depozycie R ządu  P rusk iego  w Berlinie summa 2 4,000 ta la
r ó w ;  celem zaś możności podnies ienia takow ej summy p rzez  po- 
pozostałą  Fam il ję ,  dla bliższego^ znies ienia się i rychlejszego 
skompletowania dowodów legitymicyjno-sukcessyjnych,zgłos ić  
się zechcą tu do Miasta W a rsz a w y ,  a to w p rzeciągu  najpóźniej 
2 ch miesięcy; ponieważ w temże interesie po skompletowani* 
dowodów do Miasta  Berl ina w kraj  Prusk i  wyiechać zamierzam- 
Adres i N r  domu mego mieszkania w W arsz a w ie  R ządca Hotel* 
Saskiego zgłaszaiącemu się do mnie udzieli .— A. dc Sei/dlitz-

P rz y  uli: Rymarskie j  w pałacu Rządow ym  Nro 743 
lit: B, iest do sprzedania  za pomierną cenę K A R E 
TA, tudzież K O C Z  z wszelkiemi rekwizytami pa-

Bliższą in
kunkowemi do podróży ,  w zupełnie  dobrym stanie, 

formację w tym interesie można powziąść u miejsco
wego R ządcy  pa łacow e go ,  lub u Stangre ta  P aw ła .

F L E T R O W E R S  hebanowy z Su klapami srebrncm i 1 imi
tacjami,  F a b ry k i  Drezdeńskiej G ren se ra ,  iest do zbycia;  ży
czący nabyć,  dowie się przy  ulicy Długiej w H o te lu  Drez
deńskim, u Rządcy  domu, w Kantorze .

P rz y  ulicy Dzielnej  pod Nrem 2375, iest do wynaięcia oi 
S. Michała , D W O R E K  ze Stajnią,  W o zo w n ią ,  Składem i d * '  
źym Ogrodem. W iadomość u właściciela zamieszkałego p r z f  
ulicy Dzikiej  pod N r  2240 B.

Licytacja  PiUCIIOMOŚCI, po Franciszce z M arkow skich  Ogfl" 
biuie, mianowicie: na S rebro ,  Suknie, Bieliznę, Pościel, M«'

t
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ble i S p rz ę ty ,  odbędzie  się w  dnia 4 / 1 6  b. m. o godz: 4 z po
łudnia, W  W arsz aw ie  p rzy  ulicy  Tamka w domu Nro 2833, 
* polecenia Sądow ego  i na żądauie  pozostałego Męża.

F O R 1 E P J A N  palisandrowy nowy* najnowsze- 
go fasonu, z całą  metalową platą i sztabą,  o 7 
pe łnych  oktawach, iest do sprzedania  p rzy  ulicy 

_  _   S to -Jersk ie j  pod N r  1771, na lm  piątrze.

z a k ł a d y  p i o t r a  STEINKELL12R
^  Solcu pod Nrem 2913.

p a l i s a n d r o w e , m a h o n i o w e , o r z e c h o w e  m
i i J E S IO N O W E  D R Z E W O  na Forniry, tudzież R Z N IĘ -  JT 

T E  J U Z  F O R N IR Y ,  w  znacznym zepasie po cenach , 
[umiarkowanych.

Kupione z naszego Sk łada  D rzew o ,  tnoże być nie- 
I zwłocznie na F o rn i r y  porznięte ,  za  o p ła tą  o 10 pro-  |
| cent  niższą od postanowionych nmiarkowanycli cen rznię- 

W a r s z a w a  dnia 6 S ierpnia  1847 r.
D yrek to r  Zak ładów , Lciessig'.x 

r ig a  F-Łga n e a  r w s  rig=a r - g a f g a  r t e f  * a P 6 T b
P rz y  ulicy K apita lne j  pod N r  538, w prost  Kos'cioła X X .  K a 

pucynów, są do naięcia L O K A L E :  1) Sklep z Kuchnią, Izbą, 
K om ó rk ą  i Piwnicą;—  2) d rug ie  p ią tro  od frontu ,  sk ładaią-  
ce się z 4ch Pokoi,  Kuchni, P rzedpokoju  i P iwnicy;—  3) dwa 
Pokoie ,  także  na 2m p ią t rze  od ty łu ,  z Kuchnią,  G órą  i P i 
wnicą .  Loka le  te m ogą być w ynaię te  każdego czasu lub od 
Sgo Michała;—  zas' 4)  całe l sz e  p ią tro  od frontu ,  sk ładaiące 
się z 4ch Pokoi, K uchni,  P rz edpoko iu ,  G óry  i P iwnicy, może 
by ć  w ynaię te  r od Sgo Michała.

P rz y  ulicy Żelaznej i Nowolipie pod N r  2449, iest do naięcia 
k ażdego  czasa M IE SZ K A N IE  na dole,  złożone z 4 Pokoi,  K u 
chni angielskie j,  Drwalni,  Piwnicy, Góry  oddzielnej  obszernej, 
Stajni na kilkanaście sz tuk b y d ła ,  i W ozow ni ,  2 wolnym space
rem po ogrodzie.

Osobom, k tó re  mnie ioteresa swoie powierzyć ra
czyły ,donoszę : ze mieszkanie moie przeniosłem w Ry- 
nek Nowego-Miasta pod Nr. 323. W zyw am  ie zara
zem, ażeby Akta Spraw ukończonych przezemnie, ia- 
ko też po Akta po M ędrzeckim  Mecenasie, i Podgór
skim  Adwokacie, w moiem zachowaniu będące, od dnia 
Igo  Października r. b. zg łasza ły  się. —  J. Ii.  Koby
lański Mecenas.

IIrzy m.uiąca Szkołę FFyzszą P łc i Żeńskiej o 3c)i 
klassach przy ulicy Ordynackiej, lszy  dom od Nowego 
Światu Nro 1313, ma sobie za obowiązek oznajmić, 
zarazem polecić się Szano: Rodzicom i Opiekunom, 
k tó rzyby  życzyli sobie umieścić na edukacji swe dzie
ci, lub pupille, tak na pensjonarki iako i przychodnie, 
aby zgłosić  się raczyli w tym celu do niej, dla zawar
cia umow y, iako od roku szkolnego, gdyż kurs nauk 
rozpoczęłs ię  z dniem 1 b m.—  Felicja Banasiewicz.

„ W  mies'cie Powiatowem Piotrkowie,  gdzie Kolej 
Żelazna przechodzi, i e s t  DOM murowany o p ią trze  
przy  ulicy W arszaw skie j  Nro 252, maiący 5 okien 

,  od frontu, 3 'S k lepy ,  Zabudowania w podwórzu; oraz
jLąka należąca do tegoż,  z" wolnej ręk i  do sprzedania . Ma- 
Hoy chęć nabycia tak o w eg o ,  zgłosić się raczy  do W .  P a w ła

Dębskiego Reienta  w temźe Mies'cie zamieszkałego, który 
udzieli bliższą wiadomość o szacunku tegoż domu.

L O K A L  do naięcia każdego czasu lub od Sgo Michała r. b. 
na lm  p ią trze ,  S Pokoi od frontu, z dużym Balkonem, z K u 
chnią angielską,  Izbą kuchenną i Spiżarnią; Stajnie i W o z o 
wnie etc. etc.;—  i 7m Pokoi W oficynie, z Kuchnią angielską,  
S tajnią i W ozow nią  etc. Pokoie suche i c iepłe.  P rz y  u licy 
Leszno N r  723. W iadom ość u właściciela domu na 2m p ią t rze  
od frontu.

F a b r y k a  Napojów G azow ych Panów A E p ste in  i L evy  
honor  zawiadomić Szano: Publiczność i W  W . K upców ,f  

j iż znowu w yrab ia ,  tak dobrze w ro k u  zeszłym p rzy ię te f  
| i  pożądane N A P O JE  G A Z O W E ,  i p rzygo tow ała  iuż W o - f  
| d ę  Gazową, Selcerską,  L imonjadę, Oranżadę,  Grok ,  Ponczf

fSSIdne
większych lub mniejszych par l jach ,  p rzy jm uią  sięg 

J j w  samej F a b ry c e  przy  ulicy Gęsiej,  w tak  nazwanej  Lu-*  
ggdwisarm, pod N r  2492, lub w K an to rze  p rzy  ulicy Grani _ 
^ jcznej  P°d Nrem 1077, d rug i  dom od nowo założonego^ 

^Instytutu  W  Oil Mineralnych.
 ......

ZAK&AD i DYS1Y L A R M A  po H. Mombrze, p rzen ies io 
ne zostały * ulicy Długiej z domu Podkańskie ,  na ulicę R y 
marską pod N r  471 lit: C, w prost  Banku, w nowym domu; 
poleca się wszystkiemi gatunkami W ó d e k  słodkich, L ik w o -  
rów Gdańskich i wielu innych; niemniej S p iry tusu  re k ty f iko 
w anego i Okowity dostać można.

M aiąc  iuż rozmaite przedmioty 1 to w ary  naładowane dq 
miejsc następujących. iako to : P łocka,  W ło c ła w k a ,  Nieszawy, 
Torunia ,  B rom berga ,  G rudziąża,  Neuenburga ,  M a rjen w e rd e r ,  
Dirschan i Gdańska, prze to  przyjm uię  wszelkie PRZESY«Ł- 
K I  również do tychże miejsc, aż do dnia 15 Sierpnia , pod T a 
r a s e m .—  W a l t e r ,  Szyper  Berlinki.

WESEL na Rui): sr. 1055 kop. 24, wystawiony
przez Dom Handlowy A. E p s te in  et L e v y  w W arsz aw ie  dnia 
28go Czerwca r. b. z terminem dwu-miesięcznym na Bankie
ró w  IF u p a u  et  Comp: w M oskw ie , a to na zlecenie Pana Iw a
na W asil iewicza U skowa, został w Moskwie zagubionym.
O i l rz e g a  się więc niniejszym, aby  nikt takow ego  nie naby-
w ał ,  gdyż  stosowne ostrzeżenie  iuż nastąpiło .

W  Stadzie Michałowskim (pod Zamościem) znaj-  
duią  się m łode  K O N IE ,  czystej i p ó ł -k rw i  po 
O gierze czystej k rw i  angielskie j R e c o v e ry ,  do
sprzedaży iuż zdatne. W  celu więc,  aby  się te

K onie  po k ra iu  rozejść m og ły ,  og łasza  się na część onych 
l icytacja w dniu 30 Sierpnia  r. b. odbyć  się maiąca.  P r z y 
chówku po tym O gierze ,  iest iuż 40 sztuk w M i c h a ł o w i e .

■ ; ..................
■ $ V ' W  dobrach Donacyjnych Kozienice,  w Gu- jf
i jW S K i# 8*  bernji  Radomskiej ,  iest  do sprzedania  sześć | |_
: sz tuk B I I E I . 4 J O W  czystej  rassy szwaj- a s
1 carskiej  i holenderskiej,  starych od 2ch do

5ciu lat , po cenach od 200 do 600 z łp .—  Kozienice d.
26 Lipca 1847 r . —  A d m in is tra c ja  Dóbr K ozienice

Tiiiiifi wmmmr....
F A B R Y K A

W Y R O B Ó W  A G R O N O M IC ZN Y C H  W  LDBLINIE.
M a  honor zawiadomić J J W W .  i W  W . Obywateli ,  z e  Ban 

Polski ,  Rozporządzeniem swem z d. 23 Czerwca (5 Lipca)  r. b.



Nro 16,915, otworzył KREDYT w tejże Fabryce, przez Da
wida i Douglasa Baird utrzymywanej, dla J J W W .  i W  W. 
Obywateli Ziemskich na wszelkie Machiny w Zakładzie ich 
•wyrabiane, a to przy dopełnieniu formalności przez Rząd 
żwkazanych. ' D. D. B a ird .

Pan J.  Griiiiberg, Dzierżawca Fabryki CYNKU w Milowi- 
cach, w Obwodzie Olkuskim, około 10 wiorst od kolei żela
znej położonej, w każdym czasie sprzedawać będzie najmniej
sze partje CYNKU z świadectwami pochodzenia zaopatrzo
nych, za bardzo umiarkowaną cenę.

Florjan Wicherkiewicz, JLBILER, przeniósł swój Maga
zyn z domu Nro 434 prźy ulicy Krako:-Przedtn:, na tęź sa
mą ulicę pod Nr 37-t, na drugą stronę, naprzeciw Hotelu Sa
skiego; polera się względom Szau: Publiczności, z wszelkiemi 
robotami złotemi, oraz przyjmuie wszelkie óbstalunki za umiar
kowaną cenę. Tamże iest Skład Nowego Srebra assortowany 
-we wszelkie artykuły za nader umiarkowaną cenę.

DOBRA Wytrzyszczki z przyległościami, w Okręgu Zgier
skim, Po w: Łęczyckim Gub: W arsz: położone, sprzedane zosta
ną w d. 11/23 Września 1847 r. ogodz: 10 z rana,w Tryb: Cyw: 
Gub: Warsz: w Warszawie, w drodze przymuszonego wywłasz
czenia przez publiczną licytację. Licytacja zacznie się od summy 
Rsr.  4642 k. 50, a wadjum w ilości Rsr. 900 w goto^iźnie na 
stole sądowym złoźpne być winno. O warunkach tej sprzedaży 
można powziąść bliższą wiadomość u popierającego sprzedaż 
Patrona Wrotuowskiego w Warszawie pod Nr 540 zamieszka
łego, i w KanceJarji W. Pisarza miejscowegoTryb: W ydz:lV .

BIURO TECHNICZNE C. L. EIIESTAEDT W D O W Y ,/  
o~ Pr *y rogu ulic Senatorskiej i Nowo-Senatorskiej, zaopa- 
^ t r z o n e  zostało w nowy zapas O B & l J Ł A I t Ó W  zabez- l  

pieczaiąr.ych oczy od kurzu, zbytniego wiatru i słońca, 
szczególną dla podróżujących koleią żelazną odznacza- 
iących się dogodnością, które po bardzo umiarkowa

na- nych cenach sprzedaie.,

DOM na Krakows:-Przedmieściu, w miejscu nader 
korzystnem dla wszelkiego handlu lub procederu, na 
gruncie dziedzicznym, iest każdego czasu do sprze
dania z wolnej ręki. bliższą o tein wiadomość po

wziąść można każdodziennie o godz: 8ej z rana, lub o 4tej po 
południu, przy ulicy Przyrynek pod If rem 1883 a, na 2giem 
piątrze, gdzie Stróż miejscowy doprowadzi.

gg LOKAL na ZAKŁAD PIW A BAWARSKIEGO, z ło - 1 
|»  żony z 3t.U Salonów, 4ch Pokoi, z Piwnicami na ten pro- I 

• ceder zdatnemi, oraz Ogródkiem letnim, iest do lisięcia- 
ij od Sgo Michała r. b. Bliższa wiadomość u Pełnomocni - 1  

ka Hr: Lruskiego, na Sewerynowie (dawniej Denassau).
Łsain-Eae

KAMIEMCA 7. zabudowaniem gospodarskiem 
murowanem, z ogródem, w bliskos'ci kolei żelaznej, 

rrjzm w Częstochowie, w korz Jstnem bardzo po-
łożeniu, iest di) sprzedania, lub w zamian za pose- 

sję w Warszaw ie. Wiadomość u właściciela w Częstochowie pod 
Nr 27 przy ulicy Panny ft^arji, lub w Warszawie przy ulicy Po
dwal Kr 519, u Pietrzykowskiego Krawca.

KANAPA, 6 K R Z E S E Ł  dawniejszego fasonu, 
STÓŁ mahoniowy okrągły, SZAFA iesionowa 
rozbierana do sukien, PARA W AN wcale nieuży
wany, F I R A N K I  białe muślinowe do iednego

okna i K IE L ISZ K Ó W  6 do wina: rzeczy powyżej wyrażone, 
są do spzedania z wolnej ręki, za nader umiarkowaną cenę, przy 
ulicy Piwnej Nro 98, na 2giem piątrze od frontu.

Wczoraj zginęła ŚWINIA pstra ,  prawe ucho 
ma przecięte, ogon ucięty.— W IE P R Z  biały, za- 

Ją-y darty, ogon ucięty, kły widać mu z ryja. Zna
lazca raczy oddać pod Nr 2727 przy ulicy Browarnej do 
właściciela Stan: Małożeskiego, za nagrodą Rubli sr. 3.

Z Kantoru Zleceń przy  ul: FVierzbowej Ar 4 7 3  c.
Przy ulicy Wierzbowej, naprzeciwko Teatru, w domu na

rożnym Nr 614 lit: C, iest do naięcia na lin piątrze, LOKAL 
zupełnie odrestaurowany, z Balkonem, składający się z 8 Po
koi, Kuchni angielskiej wygodnej, Spiżarni, I*by dla Sług, 
prócz innych dogodności; wiadomość u gospodarza domu.

OSOBA przybyła w tych dniach z prowincji, posiadająca 
chlubne świadectwa, pragnie otrzymać miejsce w Warszawie 
na Rządcę Domu, albo Pisarza iakowego Zakładu, lub też 
na prowincji w znaczne Dobra wejść w obowiązki W ójta  Gmi
ny albo Rachmistrza; ktoby z J W W .  i W W .  Obywateli ży
czył ią u siebie ulokować', raczy przesłać swój adres do 
domu pod Nr 1505 B, przy ulicy Złotej.

K A N T O R
Tłumaczeń Próśb i Korespondencji, 

pod N um erem  737 1 8 p rzy  u licy  Leszno i  Ry7narskiej. 
Młody Człowiek, konduity moralnej, ukouczy wszy zupełnie 

Szkoły w Piotrkowie, życzy pracować iako Dependent przy 
którym z W W .  Adwokatów lob Reientów w Warszawie.

Dziś rano ciepła stopni 14. Wczoraj w południe 19. 
TEATR W IELKI. Dziś na powszechne żądanie, Powtórae- 

nie w czorajszego Kwodlibetu. ,
TEA TR ROZMAITO:. Dziś iak ogłoszono.— Ju t ro , . . . .

v TEATRALNE są do wynajmowania
na Widowiska, u Optyka J .  Pik, przy ulicy Miodowej Nr 493.

^  Podpisani maią honor zawiadomić Stan: Publiczność,
bardzo tanio zakupili 2 , 0 0 0  sztuk nader pięknych ANA-&5 

|jfj|NASÓW; z tego przeto powodu,od dnia dzisiejszego,przezgl 
Itó4ry tygodnie w swoich Zakładach Cukierniczych, w domo(2| 
^ R e z le r a  Nro 451, i Krak:-Przedm: Nro 411, przyrządzać i ®  
||-jsprzedawąć będą L O B ¥  ANANASOW E dubeltowoSj 
^zapraw iane ,  tak iak i inne gatunki, porcję po gr. 15; oraz^J 
I g j t a k  powszechnie u nich poszukiwane i Szano: Publiczność^ 
Igizadowalaiące C lA ST A  11TSXIOAVE A laSCHAOSSig, 
|gj|zwane, najprzód w ich Cukierniach wynalezione i sprzeda-g| 
^jwane, których dostać można każdego czasu w Tortach po(jłl 
Kocenie od zł. 1 do zł. 15, a w znanych cząstkach po gr. 10. Si 
la l   C. Grnhner t  et Comp:. g |

Jutro w Handlu Win i Korzeni W. Kołdrasińskiegu, przy 
oli: Miodowej, wprost Sądu Apel:, na Śniadanie : Pieczeń huzar
ska i’barania, Schab, Kotlety cielęce i wołowe, Rozbratel .— 
O biad : Barszcz i Rosół, Sztuka mięsa, Potrawa z pulard, Pie
czeń barania, Schab, Legumina, Krem.

Jutro  whandlu M ajew skiego .p rzy  ul: Bednarskiej, oaŚnia-. 
danie: Sztufada, Polędwica, Pieczeń barania i cielęca, Zrazy', 
Potrawa, Bigos hultajski, Kotlety, Chłodnik, Kurczęta, Raki.— 
Obiad : Barszcz, Zupa rnmianfl, Rosół, Nóżki z jarzynami, Ges' 
z iabłkami, Budyń. DODATEK.



DODATEK do KlIRJERA WARSZAWSKIEGO Nro210.
N iedziela . —  8. S ierpn ia . —  Rok 1847.

D alszy  c ią g  a r ty k u łu  z G azety P ru sk ie j. Z W I Ą Z E K  R E 
W O L U C Y J N Y  i t. ri. —  K omitet  centralny sk łada się z dz ie 
więciu co rok z ogółu  w ybieralnych Członków. Pięciu po 
tr zeb a  do wydania postanowienia.  Posiedzenia są o tw arte  dla 
wszystkich Członków zgromadzenia. Prezydencję  C z łonko
wie na przemian obejmuią.  Jeden  z nich pełni obow iąz
ki Sekretarza.  Członkowie Komitetu centralnego nie należą do 
żadnej sekcji. Obok Komitetu centralnego istnieie sekcja  nad
zorcza,  k tó ra  p rzy jm uie  skargi  przeciw Komitetowi lub iego 
poiedydczym Członkom, takowe roztrząsa  i ogółowi T o w a rz y 
stwa do rozstrzygnięc ia  przedstawia; zastępuic także ona K o 
mitet centralny w razie ew entualnego iego oddalenia aż  do no 
wego wyboru .  O g ó ł  corocznie ią w ybie ra .—  W  tymże dniu 5go 
Lipca 1835, w ydało  T ow arz ys tw o  postanowienie o sk ładkach i 
funduszach Tow arzystw a , k tóre  składki miesięcznie przez każ
dego z Członków na konieczne wydatki  oddaw ane ,  w miarę 
możności każdego z nich regu lu ie ,  a k tó re  później rozwiniętem 
zos ta ło2m a dekretami z 30 Stycz: i 18 Czer: 1838 r. P ierwszym  
dekretem rozpisanym został tak  zwany braterski podatek  dla 
wsparcia braci,  potrzebujących pomocy, k tó rego  administracja^ 
rozdanie należy do Komiletu  centralnego. Z araz  po ukonsty
tuowaniu się, Towarzystwo demokratyczne wystąpiło  z dwoma 
aktami, k tóre  otwarcie  i iawnie przedslawia ią  to, co ak t  założenia 
z 17 Marca 1832 r.  ieszcze dokładnie nie określ i ł ,  a mianowicie, że 
celem T ow arzys tw a  i całej iego organizacji  to iest ty lko :  » By 
przez połączenie wszystkich kiedyś polskich prowincji p rz y w ró 
cić samoistne Państwo Polskie w dawnych iego gran icach .”  
Pierwszym z tych aktów iest w ydana w dniu 18 M aja  1832 w P a 
ryżu  a p rzez wszystkich ówczesnych Członków Tow arzystw a 
podpisana protestacja  przeciw t rak ta tom  rozbioru  od 1772 do 
1815, w k tóre j  T ow arzystw o  w interesie E u ro p y  i cywilizacji  
domaga się p rzywrócenia  Polski w iej dawnych granicach. D r u 
gi ważniejszy iest manifest polskiego demokratycznego T o w a
rzystw a datowany w Poitiers  4 Grudnia 1830 podpisany przez 
1,135 Członków. W e d łu g  tego manifestu celem T ow arzystw a  
iest;  Oswobodzenie Polski i podniesienie iej do rzędu Państwa 
samoistnego z demokratycznemi ustawami. T ow arzystw o  chce 
tego  celu dopiąć znaianą wszystkich społecznych i politycznych 
instytucji , i dla tego założyło sobie n a jp r z ó d ; 1) Oświecić opi- 
nję  publiczną co do powodów, k tóre  w yw ołały  upadek Polski i 
co do zadania, iakie w Historji  świata stało  się udziałem Polski. 
2)  W szys tk ie  t rak ta ty ,  stanowiące rozbiory Polski lub ie za
twierdzające, od początku aż do końca uznać za żadne i położyć 
praw ne  dowody przeciw ich ważności. 3)  W  emigracji  i w lu
dzie rozszerzać idee demokratyczne i wykazać, i e  na w prow a
dzeniu tych myśli opierać należy nadzieię wskrzeszenia naroda 
polskiego i w przyszłości pomyślność nowego Państwa. Mani
fest ten oświadcza, że prace te iuż po większej części są ukoń- 
czonemi. Tak więc Tow arzystw o teraz wstępuie w d rug i  okres 
na drodze wypełnienia swego zadania i chce ty lko  raz ieszcze 
w ykazać  cei sw ego  dążenia i złożyć swe wyznanie wiary.  W  u- 
rzeczywistuieniu idei demokratycznych,  p rzez k tóre  Polska  ma 
być wyswobodzoną, naczele  stoi:  równość wraz  z 2ma z niej wy-  
pływaiącemi warunkami » wolności i b ra te rs tw a .”  Równość we 
wszystkich prawach i obowiązkach,  równość we wszystkich c ię 
żarach i korzyściach. W  politycznych instytucjach podstawę 
•tanowi zasada wszechwładgtwa ludu,- W szystko  dla ludu, wszyst
ko p rzez lud. W olność  panuie w mowie i piśmie, wolność w w y 

znaniu. W szys tk ie  polityczne i obywatelskie p rzywiieie  na zaw 
sze ustaią. Lud w równej mierze ma udział w rządz ie :  w y k 
sz tałcanym będzie wspólnem publicznem wychowaniem, p racy  
p rzyznaie  się p rawo własności. Wszystkie  społeczne ustawy, a 
mianowicie własność, p raca,  przemysł,  wychowanie ludu, maią 
być  przeobrażone  w tym duchu demokratycznym. Na lej d r o 
dze ma być osiągnię tą  niezależność demokratycznej Polski ,  
ś r o d k i  dojścia da tego spodziewa się Towarzystwo znaleźć w i o 
nie naradu polskiego i obejmuie w tern całą Polskę w iej daw 
nych granicach. By ułatwić p rzeprow adzen ie  celów w mani
feście objawionych, na skutek  postanowienia  z 29 Marca 1837 
ra k u ,  nas tąpiła  reforma władzy centra lne j ,  k tóre j  siedziba p r z e 
niesioną została do Poitiers ,  a w r.  1840 do W ersa lu .  Przez  to 
pozostawiono Komitetowi centralnemu wykonanie wszystkich 
ś ro d k ó w ,  k tó re  miały na celu kwestje  zew nętrzne  (a za tem 
właściwe sprzysiężenie w by łych  polskich prowincjach) .  Nie 
mógł ty lko  K om ite t  odstępować od celów i ducha w manifeście 
objawionego i od postanowionych środków wykonania,  w k a ż 
dym innym względzie  zaś m ógł swobodnie i samoistnie działać. 
L iczba Cz łonków  zmniejszoną została z  9ciu na 5ciu. W s z y s t 
kie te akty  drukowane w P a ry ż u ,  Poit iers  i W ersa lu  w ięzyku 
polskim, są przedstawione sądowi. W ed le  zeznań w p rzygoto-  
wawczem badaniu  z łożonych przez Cz łonka Komitetu cen t ra l 
nego schwytanego w X tw ie  Poznańskiem, M ieros ławskiego L u 
dwika, nowo uorganizowany K om ite t  centralny uważał za naj- 
pierwsze zadanie ożywić dostateczne,  w edług  iego zdania,  ma- 
ter ja lne  siły narodu  i poddać pod skuteczny k ierunek. By dojść 
do tego i zapewnić sobie skutek  pomyślniejszy  iak poprzednich 
zamachów p ow s ta n ia ,  zaczął K omitet  centralny w 1838 roku 
stawiać kwestje  z asad ,  k tó re  szczegółowym sekcjom T o w a 
rzystw a  do r szb io ru  na ich zebraniach podaw ał  i następnie sk u 
tek  tych ro zp ra w  i własne swoie zdania p rzez okólniki Człon - 
kom Tow arzystw a  objawiał . To ostatnie miało miejsce także 
w piśmie wyśzłem w D rukarni  Saurin w Poitiers , zuajduiącem 
się także w rę k u  władz tutejszych; Polsko-demokratyczne T o 
warzystwo udziela w niem wyciąg z Okólników i z rozbieranych 
w tymże samym czasie od 1S38 do 1840 p ierwszych 5ciu kwestji.  
P o  rozebraniu  kwestji  g łó w n e j :  Ja k ie  są wewnętrzne  siły p o l 
skiego narodu pod względem politycznym i społecznym? K o 
mitet  centralny p rzeszed ł  do kw e s t j i : 1) Ja k  w czasie powstania 
ma być uorgauizowaną władza najwyższa? 2)  J a k  maią być uo r -  
ganizowanemi w czasie pow stania niższe władze? 3) Ja k ie  prawa 
maią być zawieszonemi w czasie powstania? 4)  Jakich  maxym 
użyć należy pod  względem politycznym dla u tw orzen ia  i uor- 
gauizowania s i ł j  zbrojnej? 5) Jak ie  ręko jm ie  należą się ludowi 
by spraw a powstania  iego sp raw ą  się stała? T e  kwestje  pr*e- 
Bzły przez wszystkie  sekcje tow arzys tw a ,  a w ypadek  rozp raw  
i narad służy za podstawę znanym planom i iustrukcjoni K o 
mitetu centralnego. Tymczasowo przestaniemy na daniu iako 
p r zy k ład  ustępu, w k tó rym  Komitet  centralny w iednym zsw ych  
okó ln ików , po udzieleniu zdań rozmaitych o 5ej kwestji, o r ę 
kojmiach mających być danemi ludowi dla t e g o ,  by sp raw a  
powstania  iego sp raw ą  się sta ła , własną swą opinję objawia: 
w P rz yśz łe  powstanie nie ma być prostem powstaniem ale so

cjalną rewolucją . Duchowa i materjalna emancypacja w szyst
kich, ma zwiastować tę rewolucję uciśnionym ludom. Zniesieoe 
poddaństwa,  służebności i ciężarów, równie iak wszystkich t y 
tu łów ,  najzupełn iejsza osobista wolność , porow nam e w»«J»t-
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jfcich stanów, równe prawo do wszystkich urzędów, równa opie
ka praw i wyznań, nakojiiec i szczególniej nadanie własności wie
śniakom bez wynagrodzenia szlachty.”  Obok tej czynności we
wnętrznej Towarzystwa, Komitet centralny starał się żarliwie
0 zyskanie dla Towarzystwa, dla iego politycznych celowi usi
łowań o większe rozszerzenie przez zyskiwanie nowych 
Członków we wszystkich dawnych prowincjach polskich, iak 
to inź miało miejsce w emigracji, od czasu powstania Tpwarzy- 
stwa przez szczególne sekcje. Z dawnemi prowincjami polskie- 
mi emigracja od 1836 roku zostawała w bezpośrednim stosun
ku. Komitet centralny wysyłał swoich Aientów, do czego wy
bierał albo osoby z swego łońa, albo Jeż iuż nie pełniących 
obowiązków Członków Komitetu, by słowem i pismem, szcze
gólniej zaś pi*fcez rozrzucanie pism Towarzystwa zyskać wzię- 
tość ideom demokratycznym i założyć towarzystwa fiłjalne. Co 
do przyjmowania nowych Członków w prowincjach polskich, 
postaiwwrono, źe to może mieć miejsce nie tylko przez nowo 
ustanowione Komiteta albo przez wysłańców Komitetu central
nego, przez każdego. Członka Towarzystwa, skoro tylko przyj- % 
muiący po zbadaniu Kandydata, zyska przekonanie o bezintere
sowności powodów przystąpienia i dobrej wierze. Z powoda nie

bezpieczeństw połączonych z przedstawianiem manifestów i sta
tutów Towarzystwa orąz zbieraniem podpisów, miejsce podpisu 
ledynie w emigracji używanego, miało zastąpić zobowiązanie 
przysięgą, którą Kandydat składał w ręce przyjmującego i, © 
ile to być mogło, w obecności świadka. Stałą formułę przysię
gi dla każdej prowincji miał naznaczyć właściwy Pełnomocnik 
Komitetu centralnego. Niedługo iednak trzymano się tego tak 
ściśle i uważano każdą formułę za wystarczającą, iak tylko 
składający przysięgę zobowiązał się do bezwarunkowego po
słuszeństwa władzy związkowej, do wiernego zachowania taie- 
moic.y, do nieprzerwanego działania dla przywrócenia nieza
leżnego Państwa Polskiego w iego całej rozciągłości, do wy
swobodzenia chłopów i do nadania własności tymże. Wostatnich 
latach przestawano na słowie honoru, a nawet na prosiej obie
tnicy przystąpienia. W  ciągu badania przygotowawczego wie
lokrotnie wspominano o przysięgach odebranych w ten lub ów 
sposób. Lud: Mierosławski sam przyjął do związku Właściciela 
dóbr Bronisława^ Dąbrowskiego, na proste przyrzeczenie przy
stąpienia, iak to 'oba  iedno-zgodnie zaznali. Słuchany Właści
ciel-ziemski Henryk Po ni liski, zeznaie, iako Radca ziemski 
Alex: Guftry odebrał od niego przysięgę w obec równie oskar
żonego Apolin: Kurnatowskiego, mocą której musiał się zobo
wiązać do zachowania bezwarunkowego posłuszeństwa przeło
żonym, do zachowania taiemnicy i do niespoczecia, dopóki Pol
ska wyswobodzoną nie będzie. Podobną przysięgę złożyć mu- 
*ja , wedle własnego zeznania, Dzierżawca Apolonia* Kurow
ski w obec Mich: Słomezewskięgo, gdy go przyjmował Tłumacz
1 rzędu ziemskiego Słupecki do Towarzystwa. Gdv zbiegły W ło 
dzimierz Wólmewrez nakłonił do spisku Właściciela dóbr Wła- 
dysł: Kosińskiego, poprzestał, wedle zeznania samegoź Kosiń
skiego, na wręczenie mu manifestu Towarzystw® do przeczy
tania, zobowiązaniu go przez podanie ręki do działania rta ko- 
rzyść zasad demokratycznych i zyskiwania innych Członków dla 
I  owarzystwa. Kosiń hi następnie przy ią|  do Towarzystwa W ła
ściciela ziemskiego, J  z: Szoldrskiego. Dał mu, iak to sami ie
dno-zgodnie zeznali, demokratyczne wyznanie wiary do prze
czytania, i kazał mu w obec Doktora Mateckiego powtórzyć za 
sobą przysięgę, którą się zobowiązał natężyć do Towarzystwa 
zachować bezwarunkowe posłuszeństwo dla iego władz, wywal
czyć samoistność Polski i zachować nieprzełamane milczenie.

•Matecki był przyiętym przez zbiegłego Kontrolera kass ziem
skich Buchow9kiego i, wedle iego podania w badaniu wstępnym 
poprzestano na poleceniu mu pod słowem honoru 'milczenia i 
rozkazano w milczeniu formułę przysięgi dla siebie odczytać.
Te kilka przykładów mogą tu wystarczyć. Każdy CzłonekTowa- 
rzystwa w chwili przyięcia do stowarzyszenia, powinien był o- 
trzymać następne pisma, wyszłe w Drukarni Towarzystwa Bour
gogne et Martinet w Paryżu, a które uznanemi zostały iako o- 
bejmuiąceprawdziwe nauki demokratycznego Towarzystwa: 1) 
Manifest Polskiego demokratycznego Towarzystwa wraz z uwa
gami. 2) Dziennik: Polski Demokrata. 3) Statuty Polskiego de
mokratycznego Towarzystwa. 4) Okólniki. 5) Tak zwany Prze
gląd'dzieiów. 6) Dziennik i Pismo Towarzystwa. 7) Pytania. 8) *
Kurs sztuki wojskowej. i>) Regulamin wojskowy. Oprócz tych 
pism, których koszty druku pokrytemi zostały z posiadanych 
przez Komitet centralny na cele ogólne funduszów, by ie u- 
dzielano Członkom bezpłatnie, polecał także Komitet czytanie 
Katechizmu Demokratycznego, którego Autorem aresztowany 
z powodu udziału w zaburzeniach w Zachodniej Galicji, Hr: F r  : 
Wiesiołowski,  w imieniu Szlachcica z Woiewództwa Lubelskie
go Henryka Kamińskiego. W edług  zapewnienia Mierosław
skiego^ Komitet centralny po wymazaniu niektórych ustępów, 
z iego zasadami i doktrynami niezgodnych, dlatego tylko pozwo
lił na druk tego dziełka, by nie zrobić sobie zbytecznego nie
przyjaciela w Autorze, który pracę 9wą bezimiennie przysłał. 
Obok zamierzonej propagandy własbych zasad demokratyczno- 
rewofucyjnych pod względem politycznym i socjalnym, wedle 
zeznania Mierosławskiego, Komitet centralny, przy gorliwem 
rozpuszczaniu powyższych pism, dążył ieszcze do celu, by zneu
tralizować zasady przeciwne dążeniom Towarzystwa i do rewo
lucyjnej an&rchji zacbęcaiącem, które, rozwinięte w rozmaitych 
dziełach, następnie w wszystkich prowincjach polskich nie ma
łe wzięcie znalazły. Do tych głównie liczy Mierosławski wyszłe 
w Bruxelli:  P:awdy Żywotne Narodu Polskiego, wydane, we
dle zapewnień Hrabiego Wiesiołowskiego, przez wspomnione- 
go iuż Henryka Kamińskiego pod pseudonimem Filareta Praw- 
dowskiego; dalej Wojna Partyzancka, przez b. Kapitana Artyle- 
rji Karola Stolznian, z wieloma z Prawd Żywotnych wyiętemi za
sadami; dalej wiele pism stronniczych Profesora Lelewela w Bru-' 
xelli, i Emigranta Os.rowskiego w Londynie; nakóniec mnóstwo 
broszar wydanych pfzez Emigrantów, dopiero w r. 1840 do Pary
ża przybyłych. Przeciw wojnie partyzanckiej, wystąpił oprócz 
tego z gwałtowną krytyką Mierosławski w Polskim Demokracie 
w numerze wyszłym d. 25 Stycz: 1845 r., który znajduie się w ak- v 
fach sądów yeh ; wystąpił zaś w celu zniszczenia wpływu zgubne
go,5akim to dzieło zagrażało. W  krytyce tej czytamy : „Dla auto
ra ideałem woiownika iest rozbójnik w Apeninach ,-wzniosłym 
ienjuszem w tej sztuce hynaldo R yna ld in i .”  Te wyrazy trafną 
daią charakterystykę dzieła, które żąda prowadzenie wojny z u 

pełnie przeciwnego zasadom europejskiego prawa narodów. 
Uczy pomiędzy innemi, iak n p .  przez zatrucie wody do picia, 
zarażenia powietrza, przez nakłonienie żołnierzy do zamordo
wania Oficerów można brać fortece. Pomiędzy broń powstań- ■ 
ców liczy także sztylety, których należy używać dla zamordo
wania śpiącego nieprzyiaciela. W  aktach sądu znajduie się W oj
na Partyzancka, równie iak iej krytyka. Pierwsi ajenci i emisa- 
rjusze Komitetu centralnego nader szczęśliwie działali. Pisma | 
Demokratycznego Towarzystwa skutecznie rozszerzano po 
wszystkich dawniejszych prowincjach polskich, i udało się użyć 
szczątków dawniej iuż istuieiących związków rewolucyjnych, 
takowe napowrót zjednoczyć, a przez nie dalsze urządzać wer-



b uu k i .  E m is a r ju s z e  z t a k ą  p r z y t e m  p o s tę p o w a l i  o s t ro ż n o śc ią ,  że 
p o t ra f i l i  un ik n ą ć  u w a g i  w ła d z .  R o k  1841 nie b y ł  d la  s p r a w y  
s p rz y s i ę ż e n i a  t a k  p o m y ś ln y m ,  g d y ż ,  i a k  vr em ig ra c j i ,  t a k  i w p o 
je d y n c z y c h  po lsk ich  p r o w i n c j a c h ,  p o ia w i ła  się  dość  w y r a ź n a  
o p o z y c ja  p rz e c i w k o  zasa d o m  T o w a r z y s t w a  D e m o k r a ty c z n e g o .
W e d ł u g  z ezn an ia  M ie r o s ł a w s k ie g o ,  P r a w d y  Ż y w o t n e  i W o j n a
P a r t y z a n c k a ,  ia k o  t e ż  u lo tn e  p isma p a r l j i  L e le w e la  i O s t r o w 
s k ie g o ,  s y s k a ly  w ie lu  z w o le n n ik ó w  w p o l s k i c h ’p r o w i n c j a c h : tu  
g r o z i ł  n ie r o z w a ż n y  w y b u c h  i z u p e ł n a  a u a r d i j a ,  a w e m ig r a c j i ,  
j a k  d a w n ie j ,  t o c z y ły  s ię  w a lk i  s t ro n n icze .  K o m i te t  c e n t r a ln y  
o b a w ia ł s i ę ,  a ż e b y  n a r ó d  nie  w y r w a ł  się  a p e d  iego  n a u k  i w p ł y 
w ó w  i nie  r z u c i ł  s ię  w  p oz baw  ione  p lan u  p o ru s z e n ie ,  jeżeli  on 
sam d łu ż e j  o g ra n ic z ać  się b ę d z i e  na sp o k o jn e j  i n a u k o w e j  p r o 
p a g a n d z i e ,  m ias to  p r z e d s i ę w z ią ć  in ic ja ty w ę  do m a te r ja ln e g o  
s p r iy s i ę ż e n i a .  P o s t a n o w i ł  p r z e t e ,  oka za ć  iuż  dz ia ła lność  p r a k 
t y c z n ą ,  i w ty m  celu  z le c i ł  c z ło n k o w i  K o m i te tu  c en t r a ln e g o ,  J ó 
z e f o w i  W y s o c k i e m u  i l i t e r a to w i  L u d w ik o w i  M ie r o s ła w s k ie m u ,  
o tw o r z e n ie  w y k ł a d u  sz tu k i  w o ien n e j ,  p o s t a r a ł  się  o w y d a n ie  w y 
żej  w s p o m n io n eg o  d z i e ł a :  K u r s  sz tu k i  w o ie n n e j ,  ro z m a i ty c h  
e m ig r a n tó w  o d d a ł  na  n a u k ę  do s z k o ły  i e n e ra ln eg o  s z ta b u  w P a 
r y ż u ,  do  s z k o ły  inżen ier j i  i a r t y l e r j i  w M e tz ,  innych  zn o w u  do 
f a b r y k  p ro c h u  i b r o n i , ia k o te ż  do  d z śa ło le jn i ,  a  w  końc u  n a w e t  
z a ł o ż y ł  w ła s n ą  s z k o łę  w o j s k o w ą ,  a b y :  1) u k s z ta łc a ć  d o s k o u a-  
ł y c h  p rz e w ó d z c ó w  d o - p r z y s z ł e g o  p o w s tan ia  z p o m ię d z y  p o je 
d y n c zy c h  in d y w id u ó w  z e m ig ra c j i  i o jc z y zn y ;  2 )  r o z s ze rz a ć  
n a jp o t r z e b n ie j s z e  w iadom ośc i  do  p r z y s z ł e g o  p o w s tan ia ,  w n a r o 
dzie  i w e m ig ra c j i .  P r o s p e k t ,  t y c z ąc y  się  w y d a n ia  K u r s u  sztuk i  
w o ien n e j ,  i o k ó ln ik  K o m i te tu  c e n t r a ln e g o  o s k ł a d k i  na  za łożen ie  
a zk o ły  w o j s k o w e j ,  d a to w a n y  w W e r s a l u  21  L i s to p a d a  1843  r .  
z a b r an o  u i e d n eg o  z o s k a r ż o n y c h  i t a k o w e  z ń a jd u ią  się w S ąd z ie .  
T y m c z a s e m  w z r a s t a ł a  c o ra z  b a rd z ie j  n iec ie rp l iw ość  p o w s ta n ia  
ż ąd n a ,w  n i e k tó r y c h  p ro w in c j a c h  po lsk ic h .  M n o ż y ł y  się  f ak c je  i 
r o z d z i a ły ,  a  to  w s z y s tk o  m ie s za ło  b a r d z o  d z ia łan ia  em is a r ju -  
szów ,  m ię d zy  k tó re m i  na jczynn ie jszem i  o k a z y w a l i  s i ę :  Teofi l 
W i s z n i o w s k i ,  T o m asz  M a l i n o w s k i ,  W i k t o r  H e l tm an  i J a n  Al- 
cy a to .  R z e c z y  do t e g o  d o s z ły ,  £e T o m a s z  M al in o w s k i ,  w r ó c iw 
szy z p ó ł to r a r o c z n e j  misji p r o p a g a n d y s t o w s k i e j , p rz y  końcu  
1844  r . ,  w n ió s ł :  „ ż e b y  w sz y s tk ie  z w i ą z k i ,  k tó r e  cofnąć  się  
ch c ia ły  od  zasady  b i e rn e g o  p o s łu s z e ń s tw a ,  z o b r ę b u  s p rz y s ię ż e -  
n ia  w y łą c z y ć  i w ła snem u  zos taw ić  lo s o w i . ”  P r z e c iw k o  tem u  
w y s t ąp i l i  w sz yscy  inni  c z łonkow  ie K o m i te tu  C e n t r a ln e g o ,  m n ie 
mali bow iem ,  że  ty lk o  samo p o w s ta n ie  s p o w o d o w a ć  z d o ła  u s u 
nięc ie  i s tn ie iące j  n ie z g o d y .  Dla  t e g o  M a l in o w s k i  w y s t ą p i ł  z K o 
m ite tu  C e n t ra ! : ,  o d d a l i ł  się w e d ł u g  p a n u ią c e g o  zw y c z a iu ,  po d  
iego  ro z rz ą d z e n ie .  M a l i n o w s k ie g o  miejsce  z a i ą ł  M ie r o s ła w s k i .  
O p ró c z  n iego  c z ło n k am i  k o m i te tu  byli  w ó w c z a s :  H e u r y k  J a k u 
b o w s k i ,  J a n  A lc y a to ,  J ó z e f  W y s o c k i ,  Teofi l W is z n io w s k i .  T e n  
os ta tn i  z n a jd o w a ł  się na  mis j i  w Galic j i ,  i d la  teg o  K o m i te t  C e n 
t r a ln y  p r z y b r a ł  sobie  iako c z ł o n k a  d o ra d c z e g o ,  A l b e r t a D a r a s z a .  
K o m i te t  C en t r a ln y  p o s tan o w i ł  z atem  n a ty c h m ias t  p r z y s t ą p i ć  do 
p o w s tan ia  iak ty lk o  na  to p o z w o lą  p o s iad an e  ś ro d k i .  W s z y s t k i e  
t e o r j e ,  prz’ez  T o w a rz y s tw o  w y p r a c o w a n e ,  o w ła d z y  r e w o l u c y j 
ne j  i ie j m e chan izm ie ,  aż do p r z y w r ó c e n ia  n ieza leżnośc i  n a ro d o 
w e j ,  ie szcze  r a z  ro z t r z ą ś n i ę to ,  i z g o d zo n o  s i ę : 1 ;  w y g o to w a ć  
w s z y s tk im  d o s tę p n y  regu lan ira  w o js k o w y  d la  p o w s tać  m a ią cy c h  
k ra ió w ;  2) s k re ś l i ć  zasadnicze  ry s y  p la n u  w o ie n n e g o  w e  w s z y s t 
k ich  p r z y p a d k a c h  p r z y i ą ć  s ię  da iącego ;  3 )  u ło ż y ć  l is tę  w s z y s t 
kich c z ło n k ó w  t o w a r z y s t w a  z e m ig ra c j i ,  k tó r z y b y  b y l i  w  s tan ie  
od iech ać  na p i e r w s z e  w e zw an ie  do ob ję c ia  p o l i t y c z n y c h  i w o j 
s k o w y c h  o b o w ią z k ó w .  W y p a d e k  ty c h  n a ra d ,  a d m in i s t r a c y jn a  
i w o j s k o w a  o rg a n iz a c ja  p o w s tan ia ,  u ło ż o n ą  p ó źn ie j  z o s t a ł a  w 2ch

g ł ó w n ie  p rz e z  M ie r o s ła w s k ieg o  w y p r a c o w a n y c h  i m iędzy  s p rz y -
s ięźo n y ch  ro z d a n y c h  in s t ru k c jach ,  a o g ó ln y  p lan  w o jny  na tym 
o p a r t o :  ż e b y  w sz y s tk ie  zasoby w ludz iach  i p r z y p o r z e  woien-  
n y m ,  iak ie  s ię  d a  z e b rać  w p ie rw s zy m  t y g o d n iu ,  ze  w s z y s tk ic h  
d a w n ie j s z y c h  p ro w in c j i  po lsk ich  w rzu c ić  do K r ó le s tw a  P o l s k i e 
g o ,  w k r a c z a j ą c e  a u s t r a c k i e  i p ru s k ie  w o js k a  w s t r z y m a ć  za  p o 
m o cą  p o z o s ta w io n e g o  k o r p u s u  o d w o d o w eg o ,  a  rz ecz  r o z s t r z y 
g n ą ć  na  g r u n c i e  K r ó l e s t w a ,  w b i tw ie  z s i łą  w o js k o w ą  R o s s y j -  
s k ą .  Z a l e d w ie  K o m i te t  C en t r a ln y  p r z y i ą ł  te  p o s tan o w ie n ia ,  
k ie d y  ze  w szec h  s t ro n  n a d e s z ły  donies ienia  od em is a r ju sz e w ,  że  
m e  są  iuż  panam i  w y p a d k ó w ,  i że  w sze lk i  w p ły w  u t r a c ą ,  ieżel i  
d łu ż e j  o p i e r a ć  s ię  b ę d ą  n a le g an iu  n o w y c h  fil ia lnych z w iąz k ó w  o 
w y b u c h  p o w s tan ia .  W i k t o r o w i  H e l tm a n ,  nacze ln ikow i w sz y s t 
k ich  e m is a r ju s z o w  K o m i te tu  C e n t r a l n e g o ,  k t ó r y  się w ówczas  
z n a j d o w a ł  na  o b je ź d z ie  po  w s z y s tk ic h  d a w n ie j sz y c h  p ro w in c ja c h  
po lsk ich ,  d la  ro z p o z n an ia  szc zeg ó ln ie j  s i ły  w o js k o w e j  A us t r ja -  
k o w  i R o s jan ,  u d a ło  się ie szcze  r o z m a i t e  p a r t j e  w K r ó le s tw ie ,  
M a ło  R o ss j i ,  G al ic j i  i W ie lk i e m  X i ę z t w i e  P o z n a ń s k ie m ,  n a k ł o 
nić do  p r z y r z e c z e n ia ,  że  p o z o s tan ą  s p o k o jn e  aż  do  p r z y b y c ia  
n ie b a w e m  z ,K o m i te tu  C e n t r a ln e g o  m a ią ć e g o  się  w y s ł a ć  cz 'łonka 
w o js k o w o  rzecz  p o jm u ją c e g o ,  a n a s tę p n ie ,  że  s łu c h a ć  b ę d ą  w y 
rze cz e n ia  t e g o  a r b i t r a  co do  możnośc i i czasu  p o w s tau ia .  K o m i 
te t  C e n t ra ln y  u r z ą d  tak ie g o  n a jw y ż s z e g o  a r b i t r a  p o w i e r z y ł  L u d 
w ik o w i  M ie r o s ła w s k iem u ,  k t ó r y  n a ty c h m ias t  r u s z y ł  w d r o g ę  i 
na p o c z ą tk u  M a r c a  1845 r.  p r z y b y ł  do  Po zn an ia .  Z  w ła s n y c h  
p o s t rz eż e ń  i z don ies ień  H e l tm an n a ,  M ie r o s ł a w s k i  p r z e k o u a ł  s ię ,  
że  p r z y  żą d z y  w y b u c h u  ro z m a i ty c h  p a r t j i ,  z b y t  d ł u g a  z w ł o k a  
p o c i ą g n ą ć  za  sobą  musi n ieo c h y b n ie  z u p e ł n e  ro z c h w ia n ie  się  T o 
w a r z y s t w a  i o d k r y c i e  p r z e z  W ł a d z e ;  że z d r u g ie j  s t ro n y  zn o w u  
p r z y g o t o w a n i a  n ie  p o s t ą p i ły  t a k  d a le k o ,  żeby  iu ż  t e r a z  k q rz y s t -  
n e g o  s k u tk u  s p o d z ie w a ć  się m o ż n a  b y ło .  H e l tm ann  z g o d z i ł  s ię  
z n im  na to ,  że  w  c ią g u  b ie ż ą c e g o  r o k u  1845 ,  an i  myś l ić  m ożna  
o ro z p o c zę c iu  p o w stan ia .  L u d w ik  M ie r o s ła w s k i  w r ó c i ł  ted y  do  
W e r s a l u ,  z a lec iw szy  W i k t o r o w i  H e l tm a nn  w s z y s tk i e  p o l i ty c z n e  
f ak c je  t r z y m a ć  ie szcze  dafi-j w g r a u i c a c h  sam yc h  p r z y g o t o w a ń .  
J e d n ą  z n a jw ię k sz y c h  p rz e s z k ó d ,  z k tó re m i  K o m i te t  C e n t r a ln y  
c ią g le  w a lcz y ć  m u s ia ł ,  b y ł  n ied o s t a te k  p ie n ię d zy ,  w  k t ó r y m  
z n a j d o w a ł  c ię  w iecznie .  S k ła d k i  z n ie k tó ry c h  d a w n y c h  p o lsk ich  
p ro w in c j i ,  s k ą p o  sz ły  na  sw o ie  p rz e z n a c z e n ie ,  m ie j s c o w e  b o 
w iem  p o t r z e b y  z b y t  p r z e m a g a ł y ,  a  b y ł y  b l iż sze  niże l i  k ło p o t y  
K o m i te tu  C e n t r a ln e g o .  Z w r a c a ł  się  w ięc  K o m i t e t  g ł ó w n ie  do  
cz ło n k ó w  p ie r w i a s t k o w e g o  T o w a r z y s t w a  w e m i g r a c j i ,  k t ó r z y  
c ią g le  n ie ly lk o  p o ło w ę ,  a le  c zę s to  d w ie - t r z e c i e  ponos ić  m us ie l i  
w y d a t k ó w  na  k o s z ta  o g ło s z e u ia ,  e x p e d y c j i ,  w y p r a w y  e m is a r ju -  
s z ó w , k o r e s p o n d e n c je ,  d o s ta r cz e n ie  p a s z p o r tó w ,  u k s z ta łc e n ie  
O f ic e ró w ,  Iu żen ie ró w  i A r t y l e r z y s t ó w ,  i na  inne  p o t r z e b y .  K i e 
dy M ie r o s ła w s k i  z P o z n a n ia  w r ó c i ł  do  W e r s a l u ,  K o m i t e t  C eó -  
t r a l n y  z n a jd o w a ł  s ię  z n o w u  w  n a jw ię k s z y m  b r a k u  p ie n ię d zy .  
T y l k o  za  po m o cą  o s o b is ty c h  ofiar k i l k u  c z ł o n k ó w  p i e r w i a s t k o 
w e g o  t o w a r z y s t w a ,  u d a ło  się  u n i e k tó r y c h  w ie rz y c i e l i  u z y sk a ć  
p r z e d łu ż e n ie  k r e d y t u .  P o s ta n o w io n o  ie szcze  r a z  zbadać  s iły  by-  
ł y c h  p r o w in c j i  p o l s k i c h ,  z a  p o ś re d n ic tw e m  w y ł ą c z w e  w  t y m  
celu  w y s ł a n o  do  P o z n a n ia  J a n a  A lcya to .  Z a m ie rz o n o ,  w e d le  
p r z y i ę t y c h  p o s ta n o w ie ń  ie szcze  p r z e d  w y b u c h em  p o w s tan ia ,  i 
n im  w s k u t e k  i e g o  p r z e c i ę t e  zo s ta n ą  s to sunk i  m ię d z y  e m ig r a c j ą  
a  p o w s ta ć  m a iącem i p ro w in c j a m i ,  p rz e s ł a ć  z e m ig ra c j i  u ie ty lk o  
u r z ą d z e n i a  w o j s k o w e ,  O f ic e rów  i r z em ie ś ln ik ó w  w o js k o w y c h ,  
a le  n ad to  K o m i t e t  C e n t r a ln y  ch c ia ł  ie szcze b ro ń  z a k u p y w a ć  we 
F r a n c j i  i A n g l j i , i tę  co ry c h le j  kaza ć  p rz e w o z ić  na  p rz y s z łe j  
w o jn y  w id o w n i .  W y c h o d z o n o  w p ra w d z ie  z te j z asady ,  że b ia ła  
b r o ń ,  m ianow ic ie  ko s y  i p ik i ,  d la  pow stańców  n a jw ażn ie jszym



iest  o rę fem , i dla tego, zaraz po .wybuchu powstania, wszystko 
co się da zebrać kos, broń, wideł i podobnych narzędzi,  chciano 
co prędzej  przerabiać na broń podobną ; rachowano także, i ź  
w Po.znańskiem i Zachodnich  Prasach ,  iako też w czterech za
chodnich W ojew ództw ach  K ró le s tw a  Polsk iego ,  zcajduie się o- 
ko ło  45,000 st rze lb  m y ś l i w s k i c h ,  a oprócz tego  -15,0,00 da się 
dosta rczyć .  To wszystko iednak Komitet  C en tra lny  uznał za 
niedosta teczne, i d la . tego  w ys ła ł  ajentów,do F ra n c j i  i Aoglji dla 
poczynienia  wspomnianych i u ź  zakupów. Niczego więc iuź nie  
b rakow ało , ,  prócz-pieniędzy. Alcyato z Poznania ohiecał p rze 
słać 10,000 ta larów, to iest według obliczenia M ieros ławskiego,  
ani trzecij  części tego, co Komitet C en tra lny  po trzebow ał  do 
p rzep row adzen ia  swoich planów. AJe i to nawet nie w p ły n ę ło ,  
ty lk o  mało-znaczące summy, zaledwie wystarczające na p o k r y 
cie bieżących wydatków i wysłanie czterech Oficerów. \V tymże 
samym czasie Komitet  Centralny  w ys ła ł ,  ajentów do ludności 
S ławiańskich, zostających pod panowaniem Ausrjackiem, iako 
też  do Sąxonji, Szlą.ska, aby tam w yrab iać  sympatye dla sprawy 
Polskiej.  Chociaż bowiem Komitet-Centra lny  chciał niby t r z y 
mać się zasady,  że Polska ty lko  po własnych swoich .wysileniach 
czegoś spodziewać się może, iednakowoż uważał  i to na ważne, 
żeby  zbadać moralne usposobienie innych ludów względem spra-  
wy polskiej, i pozawięzywać stosunki, k tó reby  mogły ,  niiaimyv.i- 
cie za pośrednictwem prassy,  zyskać powszechną opinję dla P o l 
ski i usi ło^  anego powstania.  Tymczasem, kiedy w W ersa lu  go- * 
rąco  za trudniano się, żeby przywódzcom z  emigracji  dostarczyć 
paszportów , osadzić miejsca dowodzców wojskow ych, tepryczne 
u kształcenia uzupełnić, i rozmaitym naczelnikom objaśnić obo
wiązki i działania,  stan interesów sprzysiężenia w byeh p ro w in 
cjach po lsk ich  s tawał się coraz niepewniejszym dia Komitetu 
C entra lnego ,  w ..skutek zachodzących-tam sporów i w a lk \n iędzy  
par t jam i.  To szczególniej  riniało miejsce w W ielk iem  X ięztw ie  
Poznańsk: ,  dia tego W ik to r  f łe l tu a n n  radził  zacząć powstanie, 
iako iedyny środek  zapobieżenia  odkryciu wszystkiego. Doma
g a ł  się p rzybyc ia  M ierosław skiego  do Poznan ia ,  aby on o b ją ł  
k ie runek  w y padków. Z pofoiędzy Cf.łunków Komitetu C entra l : ,  
iedeu ty lko  Jakubow ski b y ł  za dalszą ieszcze zw łoką.  P r z e g ł o 
sowany od in n y ch ,  w y s tą p i ł ,  a Heltmanua po.wał&no na iego 
miejsce. T e raz  w ięc członkami Komitetu Centra l :  byli t y lk o :  
A lc y a to ,  W y s o c k i ,  W i ś n i o w s k i , M ieros ławski i Hellmann. 
Uchwalono wyiazd M ieros ław skiego  do Poznania. Udzielone 
mu pełnomocnictwo na tem się zasadzało : aby się u ło ży ł  z de- 
putowanemi byłych polskich p row inc j i ,  względem osób k tóre  
maią sk ładać Rząd Rewolucyjny,  zaprow adzić  się maiący p rzy  
wybuchu pow stan ia ;  aby w prow adz i ł  do tegoż dwóch człon
ków Pierw iastkow ego  T ow arz ys tw a ,  iako reprezen tan tów  emi
gracjii ,  iak również Doktora Liebelt  za P o z n a ń ,  i Hrab iego  
W iesiołowskiego albo W iś n io w s k ie g o  za Gal icję,  i nakoniec ,  
żeby względem innych naradzi ł  się na miejscu. .Co do dzia
łań  w o jskow ych ,  uzyskał  na jrozciąglejszą w ła d z ę ,  w gran i
cach planu ogólnego.  ̂ Sani miał dowodzić p ie rw szym  zacią
giem w W ieikiem X ięztwie  Poznańskiem. W  M a ło -R o s s j i ,  
Dowódzcą naznaczony b y ł  Pułkownik  R ó ż y c k i ;  w Galicji  
wschodnie j ,  Pu łkow nik  Bobiński, Jó z e f  W y s o c k i ;  w Zacho
dniej Gal ic j i ,  P u łkow nik  Kamiński i Major F a łęck i .  Innych 
wybrać  miał  sam M ieros ławski.  szystki^ te mianowania uw a
żał e były i e d n a k /e ia k o  ty mczasowe, albowiem dopiero w chwili 
zejścia sję wszystkich Korpusów' w K róiestwie.polskiem, miały 
nastąpić stanowcze mianowania, a szczególniej, Naczelnego W o 
dza, z-e str< ny ustanowić się maiąrego Rządu Narodovr*>? 0 . __
M ierosławski wyiechał i p r z y b y ł  do Poznania w dniu 31 G r u 

dnia 1845 r . — O d d z i a ł  d r u g i .  Usiłowanie pow stania  w  pro- 
w in c ji Poznańskiej i w  Prusach zachodnich. W sp. mnieliśmy 
ju ż  w pierwszym  oddziale, że Kom ite t  centralny polskiego De
m okra tycznego  T ow arzys tw a ,  iak z innemi dawnemi prowincja ' 
ml p o l sk ie m i ,  tak  obecnie do pruskiej  monarchji  naleźąceuń, 
w k tórych  żyw ioł  polski p rz e m a g a ,  iuź od roku 1836 bezpO' 
średnie związki urządził .  Pomiędzy emisarji tszami, k tó rzy  tu- 

;taj szczególniej czynnerai byli,  wymieniają W aler jan .i  Breań- 
sk iego  i Tomasza Malinowskiego. Po nich W i k t o r  Heltman, na- 
stępnie  Członek, Komitetu Centra lnego,  b y ł  g łów nym  Aientem 
polskiej Dem okratycznej  P ropagandy  w W iel;  X tw ie  Poznań
skiem. O skutku usiłowań emisai juszów i Dem okratycznego  To
w arzystw a  g łównie  w tych  dawnych polskich prowincjach ,  po

d a l i  do.ść roz leg łe  szczegóły : ty le razy  wspominany Ludwik 
M ie ros ław sk i ,  H rab ia  F ra n c iszek  W iesio łow ski (aresztowany 
w Galicj i)  i oprócz nich nie m ała liczba osób,  za udział  w re- 
wolucyjnem przedsięw zięciu  w tutejszych Państwach o ska rżo 
nych. J a k  w r.  1830 prZy zbrojnera powstaniu K ró le s tw a  P o l 
sk iego  przeciw władzy Rossyjskiej ,  znaczna liczba tutejszych 
poddanych po lsk iego  pochodzenia miała udział  w powstaniu 
p rzez wejście w szeregi powstańców, tak i te raz  d ok tryny  T o 
w arzystw a  Dem okratycznego polskiej emigracji  dążące ku p o w 
szechnemu powstaniu, zaraz z początku  żyzny g ru n t  znalazły, 
szczególniej  w W .X .  Poznańskim. Liczba Cz łonków albo i t ro m  

,ników D emokratycznego Tow'arzystwa w kró tce  w yniosła  tutaj 
3600 osób. Zdaie się, źe ci z początku chcieli ną bardzo cichej 
drodze  żajiuować się rozszerzaniem zasad demokratycznych zu
pełnie  w duchu Komitetu centra lnego, k tó ry  stosownie do za 
sad przyiętycli ,  k i lka lat ograniczał  się na tak zwanej spokojnej 
i naukowej p ropagandzie.  Badanie p rzygo tow aw cze  nie mogło 
wielkiego św ia tła  rzucić na ten pierwszy perjód;  znajduieniy 
ty lko szczegółowe fakta, wykazuiące  czynność w p rz y g o to w a 
niach do p rzy sz łeg o  powstania w prowincji  Poznańskiej.  Tu na- 
l e /ą  głównie w ysy łk i  pieuiędzy k tó re  iuź dawniej zyskiwało  
Stronnictwo Demokratyczne w emigracji  z W .  X tw a  Poznań
skiego.  Aresz towany prowincjonalny ziemski D y re k to r ,  Cy- 
pryan -Łukasz Ja rochow ski ,  w ys ła ł ,  iak wykazuią księgi h a n 
dlowe kupca Remits  w* Poznaniu,  iuź w r. 1841, sekre tarzow i 
Komitetu C entra lnego , Albertowi Darasz , w Poit iers ,  1770 fr. i 
wyżej wymienionemu Tomaszowi Maliuowskiemu, emissar juszo-  
wj Dem okratycznego  T ow arz y s tw a  w W .  Księstwie Poznań
skiem, a do końca roku  1844 członkow i Komitetu Centralnego 
w Poit iers ,  20J4  fr .  Oskarżony Jan  Nepomucen Słupecki opo
wiada,  i e  w tym że roku  1841 należał do balu w Gnieźnie i zapła
cił  za b ile t  wejścia 3 ta lary ,  ponieważ wiedział, źe dochód ztąd 
przes łanym  zostanie T ow arzystw u  Demokratycznemu w em ig ra 
cji. W  r.  1843stronnic two demokratycznej  par t j i  tak się w zm o
g ło ,  iż.dla zbierania  sk ładek  na przedsięwzięcia  rew olucy jne  i 
p rzesy łk i  tychże do F ra n c j i ,  można by ło  urządzić  osobny K o 
mitet finansowy w  Poznaniu. W e d le  zeznań pokładanych, Cz łon
kami Kom ite tu  tego by l i :  zostaiący w stanie oskarżenia  W ł a 
ściciel ziemski Sew eryn  Ostrowski,  Hrabia  Sew eryn  Mielźyński,  
W ładys ław  Ł ąck i , '  również oa'carzony l i te ra t  Dr. L iebelt,  zbie
g ły  W oln iew icz  i Hrabia Bniński. T e  właśnie osoby w ydały  
w r.  1843 odezwę podpisaną p rzez siebie,  a później u W ł a d y s ł a 
wa Ł ą c k ie g o  zabraną ,  k tó ra  tak b r z m i : » Nasi nieszczęśliwi
b racia  tu ła ią  się od lat  12tu a c iągle z równą czynnością,  w y 
trwaniem , poświęceniem i rów ną  miłością dla Ojczyzny. Nasze 
uczucia dla nich może iuź nie są tak go rące  iak kiedyś , zasiłki 
przez ra s  im przesy łane  są rzadsze, materjalne stosunki czaso we 
ziębią narodow ą sympatię ,  k tó ra  nas z niemi wiąże.  (D. c. n )


